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NOWY JORK. — W 
dniu dzisiejszym w go­
dzinach popołudniowych 
zbierze się w  Nowym 
Jorku Rada Bezpieczeń 
stwa dla rozpatrzenia 
ostrego sporu, jaki po­
wstał w ostatnich 
dniach między Haiti a 
Dominikaną. Posiedze­
nie odbędzie się na 
wniosek Haiti.

* • *
BRUKSELA. W Bruk 

seli rozpoczyna się dziś 
dwudniowe posiedzenie 
Rady Ministerialnej 
Wspólnego Rynku.

• • •
ALGIER. — Jak po­

daje Agencja MEN pre 
mier Algierii BEN 
BELLA uda się na za­
proszenie prezydenta 
Nasera z wizytą oficjał 
ną do Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej w 
dniu 18 maja br.

TRAGEDIA 
N A  N ILU

W  SOBOTĘ 4 bm . w le - 
oziorem, na  N IL U , w  p o ­
b liż u  m ie jscow ośc i M A G - 
H A G H A , w sku te k  w y w ró ­
cen ia się p ro m u u to n ę ło  
ponad 150 osób«

N a zd ję c iu : m in is te r  
spra w  społecznych Z R A  
H E K M A T  A B U  ZĘJD  (Z 
p ra w e j), na  m ie jscu  t r a ­
g icznego w y p a d k u  poc ie­
sza Jedną z m ate k , k tó re j 
dz ie c i zginęły, w  ka tas tro -

CktfA  BO OB

KURKI?
o z c m M A k l

areas, s. v. 631.
ROK X IX  N r 107 (5832)

„Polowań na czarownice" ciqg dalszy

Autor niezapomnianych filmów
z warszawskiego Września 1939

JU LIEN  B R Y A N
niepożądany
w  U S A

Nasz specjalny wysłannik 

telefonuje z Pragi:

Przedstartowa gorączka
opanow ała już

kolarzy WP
W PRADZE czuje się już atmosferę wyścigu. 

W olbrzymim hotelu International, gdzie znaj­
duje się baza uczestników tej imprezy, istna 
Wieża Babel. Zjechały się tu już reprezentacje 
18 państw. Oczekuje się tylko na przyjazd kola 
rzy jugosłowiańskich.

NOWOJORSKI KORESPONDENT PAP, red. 
W. GÓRNICKI pisze:

Nazwisko Jullena BRYANA nie jest obce 
chyba nikomu w Polsce, kto pamięta wrzesień 
1939 r. Bryan w przeciwieństwie do większo­
ści zachodnich korespondentów 1 dyplomatów 
ni© uciekł z Warszawy razem z rządem sana­
cyjnym. Pozostał w niej aż do końca oblęże­
nia, kręcąc niestrudzenie film y dokumental­
ne I dzieląc z warszawiakami głód, niedolę 
i  gorycz kapitulacji.

KIEDY UDAŁO MU 
SIĘ w końcu wydostać 
przez Szwecję z okupo­
wanej Warszawy, Bryan 
od pierwszej w chwili 
świadczył o męstwie o- 
brońców Warszawy i 
barbarzyństwie hitle­
rowców. Objeżdżał Sta­
ny Zjednoczone z od­
czytami o wojnie w Pol 
sce i  ze zrobionymi 
przez siebie filmami.

IC H  AU TO R  0 « w l» a * lł

ud z ia ł w  a k c ji po szuk iw a­
n ia  bo ha te rów  sw ych f i l ­
m ów , zorg an izo w an e j przez 
„EXP RE SS W IEC ZO R N Y” , 
p o p u la rn y  dz ie nn ik . Po po 
w ro c ie  * P o lsk i, o p u b lik o ­
w a ł uczc iw ą , rze te lną  re la  
cję o k ra ju ,  w  k tó ry m  
p rzyp ad ło  m u  p rzebyw ać 
w  d ra m a tyczn ym  m om en­
c ie  h is to r ii.

JU L IE N  B R Y A N  Z pew ­
nością je s t je d n ym  z tych  
p rze d s ta w ic ie li n a rod u  a- 
m erykań sk ieg o , k tó rz y  sta 
r a i ł  się, aby im ię  ic h  k ra ­
ju  dobrze zapisało s ię  w  
p a m ię c i P o laków .

PRZED KILKO M A 
DNIAMI osławiona ko­
misja do badania dzia­
łalności antyamerykań- 
skiej ujawniła swe tajne 
dossier w „sprawie 
Bryana”. Okazuje się, 
że Julien Bryan od ro 
ku 1935 znajdował się 
pod stałą obserwacją 
agentów FBI. Każdy je 
go krok, każda wypo­
wiedź były skrupulat-

nie notowane, a więc 
także i jego publiczne 
wystąpienia antyfaszy­
stowskie podczas woj­
ny, na których, omawia 
jąc swe wrażenia z wal 
czącej Warszawy wzy­
wał o pomoc dla Polski.

M 0 2 N A  B Y  PO W IE - 
D Z IE C : „O sta teczn ie  n ie  
jed en  fi lm o w ie c  am erykań 
sk i m a do czyn ie n ia  z 
F B I” . N a to m ia s t tru d n e  
w ręcz do uw ie rze n ia  są 
oko licznośc i, w  ja k ic h  k o ­
m is ja  zdecydow ała się 
u ja w n ić  sw e ta jn e  ak ta  
B ryan a.

» * * * !

Pożar
na pokładzie
„Flashera”

NOWY JORK PAP. 
W stoczni Groton w sta 
nie Connecticut wy. 
buchł pożar na pokła­
dzie budowanego tam 
okrętu podwodnego 
„Flasher” . Dwie osoby 
zostały zabite, a jedna 
ciężko ranna.

„Flasher”  jest bojo­
wym okrętem podwod­
nym o napędzie atomo­
wym, tej samej klasy, 
co „Thresher” .

Wybuch benzyny
W  D Ą B IU  p rz y  A l.  P rz y ­

ja c ió ł, k ie row ca  c iągn ika  
— Ryszard H . w sku te k  
w yb u ch u  benzyny doznał 
poparzen ia n  s to pn ia  tw a 
rz y j o f ia rę  w yp a d ku  prze 
wieziono do szpitala.

( •P i

NAJWIĘKSZE zain­
teresowanie wzbudzają 
kolarze Włoch. Związ­
ku Radzieckiego, Pol­
ski, Belgii i  NRD. 
Wśród nich wielu fa. 
chowców widzi też przy

(Dokończenie na str. 2)

(Dokończenie na str. 2)

Rada 
Bezpieczeństwa
zaleca...

NOWY JORK. Rada 
Bezpieczeństwa zaleciła 
wczoraj przyjęcie Ku­
wejtu do ONZ.

Po
tajemniczym 
morderstwie 
na Via Veneto

RZYM, — 22-letnia 
Niemka, Gerda Hodapp 
została aresztowana w 
związku z tajemniczym 
morderstwem popełnio­
nym przed drzwiami 
jej mieszkania na oso­
bie jej przyjaciółki, 
również Niemki, Chri­
sty Wanniger. 23-letnia 
Christa, niedoszła adept 
ka sztuki filmowej, zna 
na była wśród rzym­
skiej socjety. W jej al­
bumie znaleziono licz­
ne zdjęcia przedstawia­
jące ją w ekskluzyw­
nych lokalach w towa­
rzystwie słynnych
gwiazd filmowych oraz 
bogatych przemysłow­
ców.

Na kilka minut przed 
tragiczną śmiercią Chri­
sta telefonowała do 
swej przyjaciółki Ger­
dy i  zapowiedziała w i­
zytę w jej mieszkaniu. 
Nie dotarła tam jed­
nak, gdyż na klatce 
schodowej dosięgną! ją 
morderczy cios.

Co najdziwniejsze — 
Gerda Hodapp twierdzi, 
iż ani nie rozmawiała 
telefonicznie ze swą 
przyjaciółką, ani też 
nie słyszała krzyków 
mordowanej tuż pod 
swymi drzwiami. Siedź 
two trwa.

Garsonka z dzianiny 
w kolorze beż. Bluzka 
w paski źólto-szare i  ta 
k i sam szalik. Model 
nowojorski.

18 ROCZNICA 
WYZWOLENIA 
CZECHOSŁOWACJI

KONCERT 
w Domu Kultury 
Hutnika

d z iS o godz. 18, z 
okazji X V III rocznicy 
wyzwolenia Czechosło­
wacji odbędzie się w 
szczecińskim Domu Kul 
tury Hutnika uroczysty 
koncert. W części o fi­
cjalnej _ przewidziane 
jest wystąpienie prze­
wodniczącego Prez. 
MRN Henryka ŻU­
KOWSKIEGO oraz kon 
sula Generalnego CSRS 
w Szczecinie — Emila 
RABYSKL

bb M ti
18 la t

w s p ó ln e j  d ro g i
Rozmowa

: Konsulem Generalnym CSRS 
w Szczecinie

JUTRZEJSZY DZIKSI jest dla naszych c » . 
chosłowackich przyjaciół nie tylko Dniem Zwy 
cięstwa, ale i Świętem Wyzwolenia. Obchodzą 
go uroczyście i w nastroju w pełni uzasadnio­
nej dumy ze swoich osiągnięć. W przededniu 
tego święta „Kurie r”  poprosił o rozmowę na te­
mat stosunków polsko-czechosłowackich Konsu­
la Generalnego CSRS w Szczecinie, p. Emil* 
RABYSKĘ. Naszego rozmówcy szczecinianom 
przedstawiać nie trzeba — znamy go wszyscy 
dobrze.

„KURIER” : Mówi 
się w Polsce, że han 
del zbliża narody. 
Jakie więc są per­
spektywy roku bie­
żącego pod wzglę­
dem wymiany towa­
rowej PRL-CSRS?

KONSUL GENERAL­
NY: Właśnie przed dzie 
sięciu dniami podpisa­
ny został protokoł o wy 
mianie towarowej 1 płat 
nościach między Polską 
a Czechosłowacją w 
1963 r. W stosunku do 
protokołu z ub. r. na­
sze obroty towarowe 
wzrosną o 5 proc., a w  
porównaniu do założeń 
umowy wieloletniej ha 
br. będą większe ą  U  
procent.

PODOBNIE jalc w  la 
tach ubiegłych Polska 
będzie jednym z najpo­
ważniejszych odbiorców 
czechosłowackich ma­
szyn i urządzeń. Trze­
ba tu jednak zaznaczyć, 
że czasy kiedy Polska 
była tylko klientem 
czechosłowackiego prze 
mysłu maszynowego —• 
należą zdecydowanie do 
przeszłości. O ile iw

(Dokończenie na str. i)

.Wiosna orkiesłr" na półmetku

S T A T K I N A  W EJSCIUJ

S /S „S ŁA W N O ”  - *  t  D a n ii
po d  ba lastem .

M /S  „RE JO W IE C ”  — 2 A -  
f r y k i  Z ach od n ie j i  D a n ii pod 
ba lastem . '

M /S  „R U S A Ł K A ”  * *  Z M y n  
ty lu o to  z d robn ica .

M /S  „O K S Y W IE ”  — z M an­
cheste r z d robn icą .

S/S „M A L B O R K ”  — Z D a n ii 
pod ba lastem .

S /S „S O Ł D E K ”  —  Z D a n ii 
pod ba lastem .

M /S  „O R L A ”  — z N orw e­
g i i  z d ro bn icą  (m ożliw ość o- 
pó źn ie n ia  o jed en  dzień). 
S T A T K I N A  W YJŚC IU :

M /S  „W IS Ł A ”  — v ia  G dy­
n ia  do -R o tte rdam u g d ro b n i-

S/S „W IE C ZO R E K ”  — Z wę 
g le m  do D an ii.

S/S „C IE S Z Y N ”  »-» g węg­
le m  do  D an ii.

S IB „Z IE L O N A  GÓ R A”  — 
p o  m ies ięcznym  posto ju  na  
s toczn i re m o n to w e j została 
p rzerzucona z dotychczasowej 
trą s y  do p o rtó w  A f ry k i  Za­
cho dn ie j do  tra m p in g u  b l i­
skiego zasięgu. S ta te k  ten za­
w in ie  w  obecnym  re js ie  z wę 
o iem  do R o tte rda m u .

P R Z E D S T A W IC IE L
G H A N S K IE G O

R YB O ŁÓ W S TW A  W  „O D R Z E ”

w  Św i n o u j s k i e j  „o d rz e ”  
b a w ił w czo ra j przedstaw ic ie l 
gh a ń sk ie j f i r m y  ry b a c k ie j — 
„O ce fish ”  p. D AD SO N . P rze­
p ro w a d z ił on  ro zm ow y z dy­
re k c ją  ko m b in a tu . D o tyczy ły  
one sprzedąży i  w y ła d u n ku  
r y b  w  G h ąp ie , łow ion ych

Pojedynek szczecińskich
..big
bandów“
atrakcją  
3  dnia

TA K WIĘC, BY UŻYĆ SPORTOWEGO O- 
KRESLENIA, ZNALEŹLIŚMY SIĘ NA PÓŁ­
METKU „WIOSNY ORKIESTR”.

WCZORAJ, w  drugim 
dniu imprezy, znów za­
notowaliśmy tzw. nad­
komplet publiczności, 
która nie szczędziła 
braw dla występują­
cych orkiestr — „ORBI 
SU” , „ŻEGLARSKIEJ” , 
„DELTY”  oraz wokali­
stów — Zbigniewa CZA 
CHORA i  Macieja DŁU 
SKIEGO. Bardzo podo­
bała się czołowa para 
Polskiego Klubu Ta­
necznego małżeństwo 
Alicja i  Kazimierz L I­
SIECCY.

DZIS NOWE ATRAK 
CJE. Szczegółowy pro­
gram znajdziecie na 
str. 3 — tu chcemy je­
dynie zwrócić waszą u- 
wagę na to, że podczas 
dzisiejszego koncertu 
rywalizować będą ze 
sobą dwa szczecińskie 
„big-bandy” : 7-osobowe 
zespoły „KASKADY”  i 
Klubu MO — „THE 
CLEVERS”  z solistami.

Ż yw cem
zasypan i

TOKIO PAP. 15 gór­
ników zostało żywcem 
zasypanych wskutek 
osunięcia się ziemi w 
tunelu kopanym na głę 
bokości 130 metrów 
pod dnem Jeziora Ino- 
da w zachodniej Japo­
nii. Odciętym od świa­
ta pospieszyły na po­
moc ekipy ratunkowe.

y r  f o r c i e :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j do by  
w eszło do  p o r tu  20 s ta tków . 
W ysz ły  w  m orze 23 je d n o s tk i. 
W czo ra j p rze ła do w an o w  po r 
c ie  33 347 to n . Na na brz . Ra­
dz ie ck im  s/s „A va n se ”  Ładuje 
su p e rfo s fa ty . N a S tarów ce s/s 
„ A lw a k i”  (ho l.) rozpoczą ł w y  
ła d u n e k  m aku chó w . N a B y ­
to m sk im  s/s  „S a m u e l B a kke ”  
w y ła d o w u je  a p a ty ty . N a G ór­
noś ląsk im  s/s „D u sha m be”  w y  
ła d o w u je  a p a ty ty  i  rud ę. P rzy  
N o te ck im  ła d u ją  2, a na  za­
ła d u n e k  oczeku ją  3 jed n o s tk i. 
N a F a rn ic y  s/s „ D in i  L u te r ”  
J „A n n ę  G re the ”  w y ła d o w u ją  
pszenicę,

PRZYPOMINAMY 
wszystkim posiadaczom 
kart wolnego wstępu.
iż są one honorowane
ty to  ga s e to  J7,

Najbliższe -dni
zadecydują!

E kspedyc ja
„odraw skicli“ 
tra w le ró w  
na łowiskach 
Georges Bank?

W YD AJN O ŚĆ  osiągana 
przez nasze je d n o s tk i ło w  
cze na M orzu P ó łno cnym  
n ie  Jest w p ra w d z ie  n a jg o r­
sza (w aha ją  się w  gra­
n ica ch  7—8 to n  dz ienn ie  
na s ta tek), a le  też n ie  
zap ew n ia ją  re a liz a c ji p la ­
n u  po łow ó w . P rzeds ięb ior­
stw a ry b a c k ie  Szukają 
w ię c  b a rd z ie j w y d a jn y c h  
ło w is k . W  o p a rc iu  o m el­
d u n k i ra d z ie ck ie j f lo ty ,  
o p e ru ją ce j na  łow iskach  
Georges B a n k  u w yb rzeży  
K a na dy , „O d ra ”  p la n u je  
w yp ra w ę  k ilk u n a s tu  sw o­
ic h  tra w le ró w  m o to ro w ych  
na  te  w o d y . Pon iew aż je d  
n a k  p rze lo t w  Jedną s tro ­
nę  trw a  p rz y  sp rzy ja ją ce j 
pogodzie oko ło  13 dn i, eks 
pe dyc ja  ta ka  je s t op łaca l­
na ty lk o  wówczas, je że li 
jed no s tkom  ło w czym  bę­
dzie tow a rzyszyć  s ta te k -  
baza. W ówczas je d n o s tk i 
ło w iły b y  dw a m iesiące, 
p rze kazu ją c śledzia solone 
go na  s ta te k  -  bazę o raz 
m rożąc część r y b y .

N IE S T E T Y , w yp raw a  
„K A S Z U B ”  na Georges 
B a n k  p o zba w iła by  n o tę  

-------— -~TVfa’»

K a na dy  tra w le r  „M a m ry ” , 
pod dow ództw em  dośw iad­
czonego ka p ita n a  — S t. 
L IW S K IE G O . „M a m r y ”  

ju ż  za dw a — t r z y  d n i

fo w in n y  znaleźć się na 
ycta w odach. W yda jność 

uzyskana przez „M a m ry ”  
będzie podstaw ą d e cyz ji 
Z jednoczen ia  G ospodark i 
R ybn e j czy op łaca się 
zabrać „K a szu b y ”  z M o­
rza P ó łnocnego 1 w ys iać  
z ekspedyc ją  „o d ro w s k ic h ”  
t ra w le ró w  na  Georges 
B a nk .

W a rto  na dm ien ić , że ra ­
d z ie ck ie  Jednostki uzys­
k u ją  ta m  po  30 to n  śle­
dz ia  dz ienn ie. (k)

Fidel Castro
przybędzie

do Algierii
ALGIER PAP. Algier 

ski minister pracy i 
spraw socjalnych Bu. 
maza oświadczył na 
konferencji prasowej, 
że Fidel Castro przybą 
dzie w najbliższej przy 
szłości z wizytą do 
AlgieriL

i Uape Canaveral

Wystrzelono
Telstara-2

NOWY JORK PAP. 
Wczoraj Amerykani* 
wystrzelili z bazy na 
Przylądku Canaveral 
80-kilogramowego sa­
telitę Telstar-2. Ma oni 
krążyć wokół Ziemi po 
wydłużonej, wysokiej 
orbicie (apogeum 1 050 
km, perigeum 920 km) 
i  pośredniczyć przy 
przekazywaniu obrazów 
telewizyjnych między 
Ameryką i Europą.

W kilka godzin póź« 
niej Amerykańska A- 
gencja Aeronautyki i 
Przestrzeni Kosmicznej 
podała, że Telstar — 2 
wszedł na orbitę. Czas 
jego obiegu wokół Zie­
mi wynosić będzie oko*
la i  satais.
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DZIŚ
R A N O !

PRZYJĘCIE 
W MOSKWIE 
W 18 ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA 
NIEMIEC

♦  M O S K W A  P A P  W  zw iąz­
k u  z 18 ro czn icą  w yzw o le n ia  ( 
N iem iec spod w ła d zy  faszyz­
m u , w  am basadzie N R D  w 1 
M oskw ie  o d b y ło  się w ie lk ie  i 
p rzy jęc ie , w  k tó ry m  u c z e s tn l, 
c z y li A . K IR IL E N K O , M . SU 
SŁÓW , m in is tro w ie  Z S R R ,1 
m arsza łko w ie  i  in n e  osobistos i 
c i. i

Na p rz y ję c iu  prze m ó w ie n ia  i 
w y g ło s il i:  am basador N R D  w  i 
M oskw ie, R u d o lf D E L L IN G , 
oraz cz łon ek  p re zyd iu m  i  se 
k re ta rz  KC  K P Z R , M ic h a ł l 
SUSŁOW . I

PIERWSZY 
ZACHODNIO- 
NIEMIECKI ,
ODRZUTOWIEC (
STARTUJĄCY (
PIONOWO ,

♦  BO N N  PA P. Podano of!~< 
ę ja ln ie , że 15 bm . zap reze nto -( 
w an y  będzie na lo tn is k u  N A-< 
TO w  M a n ch in g  (NR F) s k o n - . 
s tru o w a n y  w  N iem czech za- ł

ic h o d n ic h  o d rzu to w ie c  o s z y b - , 
( k o ś c i  p o n a d d iw ię k o w e j „ V J - -  
l 161—C” , s ta rtu ją c y  i  lą d u ją c y  

p ionow o. N ad ko n s tru k c ją  tego i 
1 sam o lo tu  p ra co w a ły  od ro k u  ( 

1958 zak ła dy  B o e lko w , H e in - 
k e l i  M esserschm itt.

U TH ANT W TV 
RUMUŃSKIEJ

+  B U K A R E S Z T  PA P. W czo- ' 
' r a j w  godzinach w ieczo rn ych  

U  T H A N T  w y s tą p ił przed k a -  ' 
m eram i te le w iz ji r u m u ń s k ie j. , 
N astępnie p re m ie r  rządu ru -  

i m uńsk lego I .  G. M AU R E R  w y  
i d a ł w  salonach P re zyd iu m  Ra > 

d y  M in is tró w  p rzy ję c ie  na i 
cześć sek re tarza  ge n e ra ln e g o , 
O N Z. (

POLSKI REŻYSER « 
W JURY 1
MIĘDZYNARO, 1
DOWEGO 1
PRZEGLĄDU 1
FILMOWEGO . 1

♦  W A R S Z A W A  P A P . ■W yj*-, 
cha ł do F ra n c ji reżyse r A n to  ‘ 
n l B O H D Z IE W IC Z , k tó ry  za­
proszony został do Ju ry  m ię - 1 
dzynarodow ego p rzeg lądu f i l  i 
m ow  pośw ięconych id e i C z e r-( 
w onego K rzyża . P rzeg ląd  ten,

i zorgan izow any w  Cannes, p o - 1 
przedzi tego roczny M ię d zyn a -i 

g o d o w y  F e s tiw a l F ilm o w y . ,

PODWYŻKA CEN 1 
ELEKTRYCZNOŚCI 
WE FRANCJI

, +  P A R Y Ż  PA P. W iosenna 
. sesja fran cusk ie go  Zgrom adzę 
n ia  N arodow ego rozpoczęła 

i się w ys tąp ien iem  m in is tra  f i ­
nansów  G iscard  d 'E sta inga na 
te m a t fin a n so w e j, gospodar­
czej i  soc ja lne j p o l i ty k i rzą- 
4u .

M in is te r  zapow iedz ia ł pod­
w yżkę cen e le k tryczno śc i, b i­
le tó w  ko le jo w y c h  l  o p ła t za 
k o le jo w y  przew óz to w a ró w , 
ja k  ró w n ie ż  now e p o d a tk i. M i 
n is te r uzasadnia ł m . In . te 
decyz je  kon iecznośc ią p o k ry ­
c ia  s tra t w y w o ła n ych  sku tka  
m i su ro w e j te go roczne j z im y.

W  ko ła ch  spraw ozdaw ców  
p a r la m e n ta rn ych  tw ie rd z i się, 
że znaczna część uzyska nych  
przez rzą d  n o w ych  w p ły w ó w  
bu dże to w ych pó jd z ie  na u tw o  

... „w ła s n e j fra n c u s k ie j
ły  a tom ow e j”

NARADA MŁODYCH 
PISARZY 
RADZIECKICH

♦  M O S K W A  PA P. Rozpoczę
i się tu  IV  w szechzw iązkow a 
arada m ło d y c h  p isa rzy  ra - 
Ż ieckich. O tw o rz y ł Ją p rze - 
od ftićzący Z w ią zku  'P isa rzy ’  
SRR K o n s ta n ty  fT E D IN . N a ł  
la u g u ra c y jn y m  posiedzeniu 
becni b y l i  A . T W A R D O W - 
K I .  N . T IC H O N O W , L . SO- ' 
O LEW  i  szereg In n y c h  zna- i 
y ch  p isa rzy  P rz y b y li ró w -  ( 
ie i  kosm onauta  J u r i j  G A - 
.A R IN  oraz I  sek re ta rz  KC  
lom som ołu Sergiusz P A W -t 
OW , , _ . , <
O sta tn ia  narada m ło dych  p i , 

s rzy  ra d z ie ck ich  od b y ła  się 
rzed 7 la ty .  ,

SOWA POSTRACHEM , 
BEKUSCZYKOW i

♦  B E R L IN . P rzez k i lk a  dn i 
ilesska ń cy  Jednej z dz iń ln ie  
ie r lin a  zachodniego b a li się 
wychodzić z dom ów  po za- 
lad n ię c lu  zm ro ku , a b y  n ie  
ostać na pa dn ię tym  przez 
v ie lką  sowę. Sowa ta , o roz- 
lię to śc i s k rzyde ł s ięgającej 70 
:m, rzuca ła  się na każdego, 
Eto p rzechodz ił w  po b liżu  
iz iu p ll,  w  k tó re j m ia ła  gn iaz- 
lo . 5 osób dozna ło  pow ażnych 
»brażeń.

Babuś zosta ł w reszc ie  za- 
¡trze lony. s tra ż  pożarna zaję- 
a się op różn ie n ie m  gniazda 
c dobrze j u t  p odro śn lę tyćh  pis 
t lą t .  Z os ta ły  one um ieszczo­
ne w  ogrodzie zoo log icznym .

Kraj 56 tysięcy jezior

Katu i gatan
czyli dwujęzyczność

(Korespondencja własna z Finlandii)
KTÓREGOŚ popo łudn ia  

w ę d ru ją c  u lic a m i śród­
m ieścia H e ls inek doszedłem 
do sporego p lacu, na k tó ­
ry m  Jakiś osobn ik  na pom 
n ik u  du m n ie  w yp in a  peł­
ną  ord e rów  p ie rś . Na co­
k o le  „ s ta ło ”  napisane, że 
Jest to  po m n ik ... samo- 
d z ie r ic y  W szęchrosji, ca­
ra  A leksandra  I I ,  k tó ry  w 
1883 przyznali F in la n d ii 
au tonom ię . Z resztą plac 
nos ił rów n ież jego im ię , 
a obok z ło c iły  się w  s łoń­
cu  baniaste ko p u ły  p ra w o -

Wyścig
(Dokończenie ze atr. 1)
szłych zwycięzców. Wło 
si przyjechali w zapo­
wiedzianym składzie: 
jeszcze nie zdążyli do­
brze rozpakować swo­
ich bagaży gdy trener 
RIMEDIO zapowiedział 
zbiórkę przed hotelem 
i pierwszy lekki roz­
ruch na rowerach. Po­
jechali na stadion na 
Strachovie gdzie będzie 
meta pierwszego etapu. 
K ilka razy objechali 
bieżnię stadionu. Czyż­
by przygotowywali się 
do zwycięstwa?.

WSZYSTKICH INTE 
RESUJE ZAPEWNE 
jak czują się Polacy? 
Nasi chłopcy mają już 
pierwszy trening za so­
bą i są w  dobrych na­
strojach. Dziennikarze 
zagraniczni najwięcej 
interesują się Kudrą i 
Zielińskim. Sam Zieliń 
ski zwierzał mi się, iż 
z każdą godziną jest co 
raz bardziej zdenerwo­
wany i  podniecony. 
Chciałby aby wyścig 
rozpoczął się już dzi­
siaj.

Ryszard DYJA

W  to to - lo tk u  s tw ie rdzo ­
no : b ra k  rozw iązań z * 
t ra f . ,  3 rozw iązan ia  z 5 
pre m . w y g r. po ók. 592 05« 
zł, 45 rozw iąza ń  z 5 zw yk ł, 
w y g r. po ó k . 39 470 zł, 
3 875 rozw iązań z 4 w yg r. 
po ok. 887 z ł, 100 185 roz­
w iązań z 3 w y g r. po ok. 
26 Zł.

W zakładach p iłk a rs k ic h  
s tw ie rdzo no : 1 rozw iązan ie  
z 13 tra f .  w yg ran a  ok. 
130 8T7 zl, 25 rozw iązań z 
13 tra f .  w yg ran e  po  ok.
5 235 z ł, 272 rozw iązan ia  z 
11 tra f , w ygran e po ok.
481 z ł. 2 688 rozw iązań *
18 tr a f .  w ygran e po ok.
49 zł.

s ław n e j ce rkw i. H :s to r:a  
różm -m i chadza drogarr.j!

Pom m ków  w  H e isn kae ń  
Jest zresztą w ie le . M usi to  
d z iw ić  tym  bardz e j. ze 
h is to r ia  sam odzielnego by 
tu  państwow ego F.nlandU 
Jes: bardzo k ró tk a , gdy* 
da tu je  się od w ybu chu  
R ew o lu c ji P a źdz ie rr.ko - 
w e j. A le może to  w łaśn.e 
jest przyczyną te j pom - 
n iko m a n ii?

Trzeba jed n a k  oddać F i­
nom  spra w ie d liw o ść  — ży­
ją cym  po m n ików  n ie  sta ­
w ią Ja. Przepraszam  — 
z ro b il i jeden w y ją te k  d la ... 
słynnego biegacza Paawo 
N urm ie go . Jego po m n ik  
zdobi w e jśc ie  na Sta­
d io n  O lim p ijs k i. Sam bo­
ha te r p ro w a d z i spo ko jn y  
żyw o t sk lep ika rza , ha nd lu  
jącegp m ęską ko n fe kc ją . 
Jego sk lep  — d la  c ieka­
w y c h  — m ieści się p rzy  
M iko n ka tu .

Jest rzeczą ciekaw ą, że 
z dw óch zaborów  pod ja ­
k im i  pozostaw ała przez 

w ie k i F in la n d ia  — rosy jsk ie  
go i  szw edzkiego — p ie rw  
szy n ie  po zostaw ił ta k  
w idocznych ś ladów  ja k  
dru g i. Oprócz p o m n ika  ca 
ra  A le ksan dra  I I ,  ce rk w i 
p ra w o sław ne j i  zna jom oś­
c i ję zyka  rosy jsk iego 
w śród części sta rsze j ge­
ne ra c ji Jest tu  jeszcze... 
„k o ś c ió ł p o ls k i” ,  W ybudo 
w ala go żona carskiego 
generała, dow ódcy g a rn i­
zonu w  H e ls inka ch , z po­
chodzenia P o lka  d la  żo ł­
n ie rzy  P o laków , służących 
w  w o jsku  ro sy jsk im . Jak 
m i opow iadano, jeszcze 
w  p ie rw szych  la ta ch  po 
I I  w o jn ie  św ia to w e ] koś­
c io łe m  ty m  op ieko w a ł się 
ksiądz, w praw d zie  n ie  P o ­
la k , ale zna jący nasz ję ­
zyk , k tó ry  w  każdą n ie ­
dz ie lę  podczas m szy w y ­
głaszał kazan ie  po po l-

N a to m ia s t zabór szwedz 
k i pozostaw ił ba rd z ie j trw a  
łe  ślady. C hyba d la tego, 
że b y ł w cześn ie jszy ód 
rosy jsk ieg o  1 m ia ł ba r­
d z ie j c h a ra k te r  ekonom icz 
n y  n iż  p o lity czn y . P rzez 
d łu g ie  w ie k i w a rs tw ą  n a j­
s iln ie jszą  ekonom iczn ie  w  
F in la n d ii b y li Szwedzi. W  
ic h  rę ka ch ,..zna jdo w ała  - się 
z iem ia, w ładza, ka .p tta ły .,i 
fa b /.y k i. N aw e t’ po uzyskp4 
n lu  n ie pod leg łośc i przez 
F in lan d ię , Szwedzi nada l 
m l i i i  ekonom iczną prze­
wagę, choć liczeb n ie  sta­
no w ią  je d y n ie  8 pro c . lu d  
ności tego k ra ju .  N ie  m o i 
na się w ięc  d z iw ić , że ję ­
zyk  szw edzki obok f iń ­
skiego pozostał do dziś 
dn ia  o f ic ja ln y m  język ie m  
u rzę do w ym . N ap isy  na u li 
cach, w  k in a ch , »klepach 
i u rzędach są w  dw u  Ję­
zykach. is tn ie ją  odrębne 
szw edzkie te a try  i  ope­
ry ,  szko ły  i  przedszkola.

R ozw ó j p rze m ys łu  spo­
w od ow a ł n a p ły w  do m iast 
sporej lic z b y  ludnośc i w ie j 
sk le j, rdzenn ie  fiń s k ie j. 
W yros ła z n ie j Już m łoda 
in te lig e n c ja , k tó ra  coraz 
n a ta rczyw ie j dom aga się 
l ik w id a c j i  dw u języcznoś- 
c i, m o ty w u ją c  to  z b y t m a­
łą  lic zb ą  Szwedów w  F in ­
la n d ii.

K a tu  — to  po f iń s k u  u l i  
ca. G a tan — to  szwedz­
ka  nazw a u lię y . Jaką  d ro ­
gę ob ierze F in la n d ia  przy

dzleć. Spraw a n ie  je s t 
p rosta. Choć n ie  m a tam  
o tw a rty c h  waśn i na rodo­
w ośc iow ych , p ro b le m  na 
rasta .

A . K IL N A R

f f P

: » É j■
(P om n ik  A leksandra  II )

'im ^ w o P
D Z lS  nad ranem  p rzy  

u l. B a rb a ry  2 p o w ies ił się 
na pasku od spodni Ed­
w ard  L . P rz y b y ły  leka rz  
pogo tow ia s tw ie rd z ił zgon- 
w g. in fo rm a c ji MO. denat 
b y ł w  s tanie n ie trzeźw ym .

N A  N A B R Z E Ż U  G órno­
ś ląsk im  został podczas pra 
cy  p rzyc iśn ię ty  dźw ig iem  
jeden z ro b o tn ik ó w  — A l­
fons P., odnosząc obraże­
n ia . P rzebyw a w  szp ita lu  
r.a U n ii L u b e ls k ie j.

I -L E T N IA  G rażyna U. 
zam . w  M śc ięc in ie  za tru ła  
się le ka m i n ieznanego po­
chodzenia. Stan dziecka 
je s t b . poważny.

Na u l. A rk o ń s k ie j spad 
ła  z row eru  5-le tn ia  Ire n a  
B. N iep rzy to m ną  dz iew ­
czynkę odw ieziono do szpi 
ta la . Zachodzi obaw a z ła ­
m an ia podstaw y czaszki.

O GODZ. 11.40 na to ­
ra ch  tra m w a jo w ych  — 
skrzyżow an ie  A l.  P iastów  
— Ściegiennego zde rzy ły  
się dw a sam ochody. O fia r  
w  lu d k a c h  n ie  b y ło . Przer 
wa w  ruchu trw a ła  20 m i­
nu t.

P IH M  zapowiada zachm u 
Ezenie • matę, te m p e ra w ra  
do 28 sł. W ia try . słane, 
.wschodnie«.- ~,y* »

C»P>

Dni
Oświaty

S M A JA
K L U B  „13 M U Z ”  — Spot 

kan ie  z au to re m  w ys ta ­
w y  m alars tw a a r t. p iast. 
Edm undem  W itk o w s k im  — 
godz. 19.

K L U B  TOW . SPOŁECZ­
NO -  K U L T U R A L N E G O  
ŻYD Ó W  W PO LSCE (S ło­
w ack iego 2) — Pogadanka: 
„J a k  pows aje  gazeta”  — 
godż. 19.

K L U B  „K O N T R A S T Y ”
— W ieczór p o e tyck i g ru ­
p y  lite ra c k ie j szczecińsko- 
kosza lińśk ie j — godz. 17.

K L U B  SP Ó ŁD ZIELC Ó W
— Odczyt p ro f. C y ry la  
D ąbrow sk iego p t. „N a jn o w  
•ze zdobycze en e rg ii ją d ro  
w e j i  J *j zastosowanie w 
gospodarce n a rod ow e j”  — 
godz. 18.

F IL IA  B IB L IO T E K I BEZ 
RZEC ZE — S łuchow isko 
„S ąd  nad la ta rn ik ie m ”  —
godz. 19.

„Nasz człowiek w Moskwie*

PUŁKOWNIKOWSKIE MUNDURY
Olega Pieńkowskiego

(Korespondencja własna)
OLEG PIEŃKOWSKI I  GRIYILLE WYNNE .. 

były pracownik Państwowego Komitetu Koor­
dynacji Prac Naukowo- Badawczych i jego ró­
wieśnik, 44-letni brytyjski handlowiec. Perso­
ny głośnej w Moskwie siatki międzynarodo­
wych szpiegów. Kontrwywiad radziecki poło­
żył kres ich działalności. Stanęli przed Kole­
gium Wojskowym Sądu Najwyższego ZSRlt, 
któremu przewodniczy gen. W7. Borysoglewski, 
ten, który przed trzema laty sądził szpicga-lot- 
nika Powcrsa.
OGŁOSZONO V AKT 

OSKARŻENIA. Oto k il 
ką szczegółów. Agenta 
wywiadów angielskiego 
i amerykańskiego, Pień 
kowskiego, aresztowano 
22 października 1§62 r. 
W 10 dni później ten 
sam los podzielił Wyn- 
ne.

Pieńkowski zajmował 
skromną posadkę w Ko 
mitecie Koordynacji Ba 
dań. Wielu zagranicz­
nych uczonych odwie­
dzało gmach tego ko­
mitetu przy ulicy Gor-

Przeciwgruźlicze
sanatorium
dla małych dzieci
otwarto
w Szczecinie

M IA S T U  naszem u p rzy ­
b y ł n o w y  ośrodek do w a l 
k i  z g ru ź licą . W czorą j na 
s ią p iło  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  
O ddzia łu Sana to ryjnego 
d la  m a łych  dzieci p rzy  Wo 
je w ó d zk ie j P rzychodn i 
P rzec iw g ru ź licze j.

ZEB R A N Y C H  gości po­
w ita ł d y re k to r  W ojew ódz­
k ie j P rzycho dn i P rzec iw ­
g ru ź lic ze j d r  M . M O K­
R Z Y C K I, k tó ry  po d k re ś lił 
szczególne;, znaczenie no­
w e j p la có w k i w  .w alce z 
g ru ź licą . S zczeciński* sa­
n a to riu m  d la  dz ie c i jes t 
czw artym  ośrodk iem  tego 
rod za ju  w  k ra ju  1 op ieką 
leka rską  będzie obe jm o­
w ać także chore dz iec i z 
w o je w ó dz tw a  kosza lińsk ie 
go. o d  c h w ili u ru ch o m ie ­
nia  leczy ło  się ta m  ju ż  
potnąd 120 dzieci.

S a na to rium  m ieści się 
p rzy  u l. P io tra  Skarg i. 
O rdyn a to rem  od dz ia łu  jes t 
d r  Ire n a  SW ID O W SKA . 
Nowoczesne w yposażenie 

i  t r o s k l iw y  do bó r ka d ry  
leka rsko  - p ie lę g n ia rsk ie j 
da je gw a ra nc ję  skuteczn ie 
p row adzone j te ra p ii i  w łaś 
c iw e j op iek i na c h o ry ­
m i na  g ru ź licę  dziećm i.

<hs)

Otwarcie kina  
„Ogrodowego“

P IĘ K N A  słoneczna pogo 
da zachęciła  k ie ro w n ic tw o  
O kręgow ego Zarządu K in  
do o tw a rc ia  p ierw szego w  
ty m  sezonie k in a  ogrodo­
w ego p rz y  „ B a ł ty k u ” . I -  
naug urS cy jn ym  film e m  bę 
dzie pa no ram iczny am ery­
ka ń sk i obraz — „G arson ie ­
ra ” .

kiego, pół kilometra 
od Kremla. W końcu 
1960 r. tu właśnie po­
znał Wynne’a — dyrek­
tora brytyjskich przed­
siębiorstw „G riv ill Wyn 
ne" i „Mobile Exhibi­
tion” .

Pieńkowski, zapatrzo 
ny w s’ebie, próżny 
amator lekkiego życia — 
wkrótce stał się bywal­
cem moskiewskich lo­
kali, otoczył się hare­
mem kobiet. Przeciętna 
pensyjka, przeciętnego, 
urzędnika nie mogła 
rzecz jasna, stanowić 
podstawy takiego ,.pięk 
nego” życia. Wynne, 
wracając do Londynu 
wiezie ze sobą „prezen­
ty”  od Olega: kilka pań 
stwowych tajemnic.

W KR ÓTC E PO TEM , P ień 
kow sk i jedz ie w  podróż 
służbow ą do Lond ynu . 20 
k w ie tn ia  1961 r. 'sp o tyka  
się w  ho te lu  ze w spó lpra 
cow n ikąm t an g ie lsk ie j i  a 
m e ryka ń sk ie j s łużby w y ­
w iadow cze j. „H a n d lo w ie c ”  
W ynne przedstaw ia przyb ÿ  
szą ją ko  „naszego człow ie 
ka w  M oskw ie” . Tem u 
Szpiegowskiem u kon so r­
c jum  P ie ńko w sk i składa 
pisem ne zobow iązan ie o 
w spó łpracy. M usi się p rzy  
ty m  czuć n iepew nie , bo o- 
bok tą rg ów  o cenę usług
— żąda g w a ra nc ji o trzym a 
n ia  „n ą  W ypadek w p a d k i”
— ob yw ate ls tw a b ry ty js k ie  
go lu b  am erykańsk iego .

P rzćdstąw ic ie le  ośrodków  
szpiegow skich zgadzają się 
na cęnę, tysiąca do larów  
,.od rę k i”  i po 2 fyslące 
do larów  za każd y  m iesiąc 
„s łu ż b y ”  na te ry to r iu m  
ZSRR. A po „s łu żb ie ”  — 
do w y b o ru : odpow iedzią ! 
ne s ta no w isko  w  w o jsko ­
w ych  organach W. B ry ta ­
n i i  lu b  w  USA.

Może to  się w ydać śm ie 
szne, ałe n a za ju trz  P ień­
k o w sk i zam aw ia szycie 
dw óch p u łk o w n ik o w s k ic h  
m un d u ró w : angie lskiego i 
am erykańskiego.

SZP IEG O W SK I IN TER ES 
U B IT Y . P ie ńko w sk i o t rz y ­
m u je  w szystk ie  akcesoria 
w yw ia d o w cy : ap a ra ty  fo to  
gra ficzne „M in o x ” , odb io r 
n ik  tra n zys to ro w y , szy fr  
w postaci b lok-notesów , 
a tra m e n t sym pa tyczny...

Zadań w ie le . M ocodaw ­
com  są potrzebne in fo r ­
m acje  dotyczące p ro b le ­
m ów  p o lity czn ych , w ojsko  
w ych  i  ekonom icznych, 
ta je m n ice  państwow e
ZSRR. Zwłaszcza dane o 
rad z ie ck ich  ra k ie tach  i 
w o jska ch  rak ie tow ych .

PIEŃKOWSKIEMU 
udało się, niestety, wy­
konać niejedno z pole­
ceń obcych ośrodków 
wywiadowczych. Dzie-

siątki filmów, na któ* 
rych utrwalił tajne do-, 
kymenty techniczne, 
wiadomości o nowej 
technice wojennej, re­
jestry wyższych ofice­
rów radzieckich, ic ii 
charakterystyki, ba, na, 
wet fotografię przepust 
k i do gmachu wojsko­
wego — wszystko to zo 
stało wysłane do Lon-s 
dynu i  Waszyngtonu.

PU D EŁKO  Z C U K IE R ­
K A M I, w  k tó ry m  zna jdo ­
w a ł się g ryp s  szpiegow ski 
i  ważne do kum e n ty , P ień­
kow sk i przekaza ł w począt 
kach w rześnia 1961 ro k u  
na m osk iew sk im  bu lw arze 
żonie b ry ty js k ie g o  d yp lo ­
m a ty  przez je j  syna.

RZECZ JA S N A  n a jis to t­
nie jsze zadanie w ykon yw a  
ły  — nie dzieci, a do roś li, 
w  p e łn i od po w ied z ia ln i za 
swe czyny n ie k tó rz y  d yp lo  
m aci a k re d y to w a n i w  Mos 
kw ie . Część na zw isk u ja w  
n iła  ju ż  prasa radziecka. 
Proces P ieńkow skiego i  
W ynne 'a  — u ja w n ił nazw i 
ska da lszych jedenastu pra 
cow n ików  am e ryka ńsk ie j 
i  an g ie lsk ie j am basady, 
w spó łdz ia ła ją cych z tą  
szpiegowską siatką .

Na ła w ie  oskarżonych 
sądu m osk iew sk iego zasia- 
d l i  d w a j agenci w yw ia d u , 
b y  zgodnie z p raw em  ra- 
d z le tk im  odpow iedzieć za 
aw oje czyny. O p in ia pu ­
bliczna św ia ta  sądzić bę­
dz ie  też ic h  m ocodaw ców .

W ło dz im ie rz  M ORIEW  
(APN )

Julien Bryan
(Dokończenie ze śtr. 1J
k tó ry c h  b y ł także f i lm  na 
k ręco ny  podczas ostatn iego 
p o by tu  w  Polsce.

Z N IE  W YJA Ś N IO N Y C H  
POWODÓW  wiadze pow ia 
tu  F a ir fa x  uzna ły  te  f i lm y  
za niebezpieczne d la  w i­
dzów  am e ryka ńsk ich .

Kongresm an B ro y h i l l  o - 
Św jadę^ył: „ F ilm y  te  n ie  
są n iczym  i j ip y in .  Jak na ­
rzędziem  propagandy ko ­
m un is tyczne j”  i aby po­
tw ie rd z ić  op in ię , uzyska ł 
z K o m is ji do badania dzia 
ła lności a n tya m e ryka ń sk ie j 
teczkę z m a te ria ła m i prze 
c iw ko  B rya n o w i oraz zgo 
dę na op u b liko w a n ie  je j  
zaw artości. N astępn ie ko n ­
gresman zażądał, b y  zebra 
ne „d o w o d y ”  um ieszczone 
zosta ły  w  o f ic ja ln y m  zb io­
rze prac i  do kum e ntó w  
kongresu w  „C o ng ress iw  
na l R ecord” . ,

TAK SlĘ TEŻ STA* 
ŁO w dniu 1 maja br4 
Tym samym los Julie-i 
na Bryana jest przypis 
czętcwany. Nie dostania 
on już żadnej pracy W 
przemyśle filmowym, Ą 
należy wątpić, czy 
ogóle ktokolwiek zechcę 
zatrudnić człowieka n i 
piętnowanego prze* 
kongres, jako „nlelojale 
nego”. i

Zbyteczne dodawać, 
że Bryan nigdy nie był 
członkiem partii komu* 
nistycznej. i

P rze ta rg
OKRĘGOWY Oddział Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Mleczarskich w Warszawie 
ogłasza przetarg na wykonanie remontu 
Ośrodka Kolonijnego w Łukęcinie, pow. 
Kamień Pomorski, w zakresie robót bu­
dowlanych, instalacji sanitarnych i elek­
trycznych. Termin wykonania remontu do 
20.V.63 r. Szczegółowe informacje oraz śle 
pe kosztorysy otrzymać można w Dziale 
Starszego mechanika Okręgowej Spółdziel 
ni Mleczarskiej w Kamieniu Pomorskim ul. 
Arm ii Czerwonej 11, gdzie również nale­
ży składać oferty w  zalakowanych koper­
tach w terminie 7 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
16 maja 1963 r. godz. 11 w  biurze OSM 
w Kamieniu Pomorskim. Zastrzega się 
wybór oferenta lub unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyny. 1840-K

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA technicznego ze średnim 
lub wyższym wykształceniem technicz­
nym i praktyką co najmniej 4 lata. Za­
opatrzeniowca z umiejętnością maszyno­
pisania ze średnim wykształceniem i prak 
tyką. Księgowego ze średnim wykształce­
niem i praktyką, zatrudni Spółdzielnia 
Pracy Usług Pralniczych „Błękit”  w Szcze 
cinie, ul. Arkońska 1. blok 44, teł. 702-67. 
Wynagrodzenie wg taryfikatora obowią­
zującego w spółdzielczości pracy do omó-
K ie s a  ss iwei5S%, 1131-K

STARSZEGO księgowego środków trwa­
łych, zatrudnią Zakłady Gazownictwa, 
Szczecin, tęl. 43-762. ____ 1841-K
KIEROWNIKA kuchni, ślusarza-hydrauli 
ka, stolarza, zatrudni natychmiast Woje­
wódzki Szpital Zakaźny, Szczecin, ul. 
Arkońska 4. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, pokój 8. 1845-K
PERSONEL pedagogiczny i intendenta na 
kolonie poszukuje Okręg Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Szczecinie. Zgłoszenia 
PI. Hołdu Pruskiego 8, pokój 62. 3408-G
3 PIEKARZY zat rudni od zaraź Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Policach. Warunki płacy do uzgodnienia 
na miejscu. 1844-0
6 UCZNIÖW zawodu malarskiego w wie­
ku powyżej lat 16, zatrudni od zaraz Za­
rząd Spółdzielni Pracy Malarskiej „Orna­
ment”  w Szczecinie, ul. Koński Kierat 16.

1790-K

MĘŻCZYZN z wykształceniem średnim 
lub wyższym, zatrudni Urząd Celny w 
Szczecinie. Warunki pracy i płacy dobre. 
Informacje tel. 398-31. 1842-K
ST. INSPEKTORA kontroli wewn.. eko­
nomi stę-kosztowca i księgowego do dzia­
łu księgowości, ekonomistę d/s gospo­
darki magazynowej i akcji złomowej oraz 
składowego do magazynu głównego dzia­
łu zaopatrzenia, przyjmie od zaraz 
detekcja Pizędsii&iorstwa P£©iUR „Gryf” ;

w Szczecinie. Zgłoszenia: ul. Wały Chro­
brego 1, pokój 225. 1820-K
ZARZĄD Portu Szczecin przyjmie pomo­
ce kuchenne na sezon letni do pracy na 
kolonii i na wczasach rodzinnych w Mię­
dzywodziu. Warunki do omówienia w Dzia 
le Socjalnym ZPS ul. Bytomska 7, pok. 
211. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
od godz. 7.30 do 10. 1846-K

2 TECHNIKÓW mechaników, oficera 
p-poż., starszego referenta inwestycji wła­
snych, murarzy, cieśli, operatorów do 
obsługi sprzętu budowlanego: spychaczy, 
sprężarek, koparek, żurawi „Październik” , 
sprzętu średniego, monterów do remon­
tu sprzętu budowlanego, oraz robotników 
budowlanych niewykwalifikowanych za­
trudni natychmiast Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego. 
Warunki pracy i płacy według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie z 
15. III. 1958 r. Robotnicy przyjezdni otrzy 
mają zwrot kosztów podróży, bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 
oraz wyżywienie w stołówce. Obiady w 
cenie 8 zł. Zgłoszenia: Szczecin, ul. Stor- 
rądy 1, pokój 103, I  piętro. 1759-K

LEKARZA medycyny, lekarza wetery­
narii, względnie inż. rolnika, biologa lub 
towaroznawcę na stanowisko asystenta, 
zatrudni od zaraz Wojewódzka Stacja Sa­
nitarno-Epidemiologiczna w Szczecinie, 
ul. Spedytorska 6, tęl. 426-91 (kadry).

'« 4 3 - K

Z Ł O M
złota i 
s re b ra

skup u je  sklep 

„V E R IT A S ”

Szczecin, u l. Ś ląsk*
7. 1818-K

NAUKA
M A T E M A T Y K  udziela!
le k c j i  w  zakresie ś re tj 
n im  i w yższym . Bogus-f 
ław a 43 m I I .  3309-CI

PRAC
PO SZU KU JĘ p rac z ierrl 
no -pó rzą dko w ych, spy* 
chaczem „S ta lin ie c ” ( 
te l. 373-16 od  8—16.

3255-C3

Z A O P IE K U JĘ  się dzie fl 
k ie m  we w łasnym  dry* 
m u. K ró lo w e j Jad w ig i 

. a  »  i3 a ,____j _  « i3 - a
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s p o r t

8 tys. sportowców
w szeregach LOK

' W CZO R A J O B R A D O W A Ł V I  M IE J S K I Z JA Z D  L I ­
C I OBRONY K R A JU  — PO DSUM OW U JĄC  D W U ­
L E T N I DOROBEK T E J  M  ASOW EJ O R G A N IZA C JI 
SPOŁECZNEJ, JED N EJ Z  N A JP O P U LA R N IE JS ZY C H  
W N A S ZY M  M IEŚCIE.

Wodne kłopoty Szczecina 
nie maleją

OSZCZĘDZAJ
W O D Ę !

CZY będziemy mieli wodę w  mieszkaniu? 
Oto pytanie, które coraz częściej zadają sobie 
szczecinianie, zwłaszcza ci, którzy otrzymują 
mieszkania w nowych blokach, na najwyż­
szych kondygnacjach. Tam rzeczywiście woda 
dochodzi tylko w późnych godzinach nocnych, 
gdy już całe miasto głęboko śpi.Zreorgan izow ana przed 

dw om a la ty  L O K  na kreś ­
l i ła  ja k o  g łów ne zada­
n ia :

— rozw ój w spó łp racy  z 
w o jsk ie m  d la  pe łn ie jsze j 
p o p u la ry z a c ji Ide i o b ro n ­
ności k ra ju ,

— upow szechn ianie spor
łó w  ob ron nych ,

— w ycho w an ie  m orsk ie .
M ie jska  o rg an izac ja  LO K

Ima w  re a liz a c ji ty ch  za­
dań duży dorobek. Prze­
de w szys tk im  o rg an izac ja  
w zros ła  liczeb n ie . W  k o ­
łach  zak ła do w ych  1 szko l­
n ych  oraz w  k lub ach  spor 
to w ych  L O K  skup ia  b lis ko  
8 tys. cz łonków . L iczba 
im p on u ją ca , ale z pew ­
nością n ie  w ycze rpu jąca  
w szys tk ich  m ożliw ośc i roz 
w o ju  LO K  w  Szczecinie. 
Dość pow iedz ieć, że w  
S toczn i im . W arsk iego k o ­
ło  L O K  l ic z y  zaledw ie  «0 
osób.

N a  dzia ła lności spor 
to w e j LO K  c iąży  na ­
da l te nd en c ja  sprzed 
la t  — zm ie rza jąca do 
kom p le tn eg o  w y ru g o ­
w a n ia  spo rtow ych
s e k c ji w yczyno w ych .

I --------------------------------

W Słargordzie
„rozpalone“
głowy

D Z IA Ł A C Z E  1 p iłka rze  
I I I  l ig o w e j d ru ż y n y  B Ł Ę ­
K IT N Y C H  S targa rd  m u ­
s ie li w łożyć  w ie ­
le  e n e rg ii, b y  zap row a­
dzić w ym agany ład  po 
zakończeniu meczu B Ł Ę ­
K IT N Y C H  z Pogonią B a r­
lin e k  (1:1). D la g ru p y  

w y ro s tk ó w  asum pt do 
wszczęcia a w a n tu ry  dała 
decyz ja  sędziego, k tó ry  za 
n iespo rtow e zachow anie 
w y k lu c z y ł z g ry  Jednego z 
graczy gospodarny. G rąd 
„ w -b ra n y c h ”  ep ite tów  i 
ka m ie n i c iskanych przez 
w y ro s tkó w  w s ro n ę  sę­
dz iów  b y ł b ie rn ie  obser­
w ow a ny  przez osoby s ta r­
sze.

— C iekaw i m nie  co na 
to  pow iedzą rodzice , na ­
uczyc ie le , w ycho w aw cy  — 
pisze sędzia tego spo tka ­
n ia  p. E. Sm ułczyński,

GRAD BRAMEK
A Ż  28 B R A M E K  strze lo ­

n o  w  14 ko le jce  I  l ig i  ju ­
n io ró w . A  oto  w y n ik i:  P o­
goń — P io n ie r 9:1, O rzeł 
— W ia rus 1:6, B u do w la n i 
*— Ś w it 1:2, B łę k itn i — 
C h ro b ry  0:2 i  Odra — A r-  
¿tonla 2:4,

T A B E L A
Ï. A rk o n ia 27: 1 60:12
2 Pogoń 21: 7 50:16
3. C h ro b ry 17:11 29:17
4. B łę k itn i 17:11 33:18
1. W ia rus 14:14 31:30
6. Odra 11:17 25:35
7. P io n ie r 11:17 16:33
«. B u do w la n i 9:19 11:42
1. Orzeł 8:20 19:53

10. Ś w it 5:23 14:39
(n)

W praw dzie  w  os ta tn im  
czasie s trze le c tw o , że­
g la rs tw o , p ię c io b ó j no ­
w oczesny i  spo rty  m o 
to ro  -  w odne od zysku­
ją  sw ó j poz iom , n ie  
m n ie j na w iększe. po­
s tępy czekac będzie 
trzeba dość d ługo.

G E N E R A LN E  założenia 
L ig i O b ro ny  K r a ju  — 
ro z w ó j m asowej d z ia ła l­
ności spo rtow e j uznać 
trzeb a za w łaśc iw e <np. 
cieszące się dużą f r e k ­
w en c ją  S p a rta k ia d y  K o ś­
ciuszkow skie ), Jednak za­
w ężanie p ro gram u dz ia ła ­
n ia  do m ało  a tra kcy jn ych  
w  gru nc ie  rzeczy im prez, 
m oże w yw o łać  n ie  n a jle p ­
sze s k u tk i.

W edług naszego rozezna­
n ia  — LO K  stać na to , by 
w  spo rtach ob ron nych 
(s trze lectw o , szerm ierka, 
spo rty  wodne) odg ryw a ła  
czołow ą ro lę  w  m ieście 
i  w  w o je w ó dz tw ie . (kg)

O T R Z Y M A L IŚ M Y  n o w y  
dow ód ogrom nego zain te­
resowania spo rtem , a le k ­
k ą  a t le ty k ą  w  szczegól­
ności. N ow ą im preza „ K u ­
r ie ra ”  „p o n ie d z ia łk i le k ­
koa tle tyczn e ” . zgrom adziła  
na s ta rc ie  d z ie s ią tk i dziew  
cząt 1 chłopców . S ta w ili 
się na b ie żn i, skoczn i i  
rz u tn i z chęcią w y p ró ­
bo w an ia  s ił, stoczen ia w a l 
k i ,  co w  spo rc ie  jes t w łaś 
n ie  na jprzy jem nić jsc .e . Na 
szczęście na s tad ion ie  n ie  
zab rak ło  dz ia łaczy i  t re ­
ne rów  O Z L A . T ym , k tó ­
rz y  zdradza ją na jw iększe 
chęc i, o fe row ane są e 
m ie jsca  tre n in g i k lub ow e . 
Szczecińska le k k o a tle ty k a  
m a oka z ję  w zbogacić się
0 n o w y  lic z n y  zastęp m ło ­
dzieży. , >

Droga w erbo w an ia  no ­
w y c h  zaw o dn ików  " — to ' 
z pew nością na jlepsza re­
cepta na uzyskan ie  w yż ­
szego poz iom u w  te j dzie

Komar
1 Sosgórnik 
w ataku na 19 m

REKORD POLSKI 
Wł. KOMARA w pchnię 
ciu kulą — 18,60 m. po 
budził apetyty. W nie­
dzielę w Elblągu nasza 
czołowa para’ KOMAR i 
SOSGÓRNIK zmierzy 
się w bezpośrednim po 
jedynku. Nowo kreowa 
ny rekordzista Polski 
nie ukrywa, że jego 
ambicją jest przekroczę 
nie w tym roku odle­
głości 19 m. Twierdzi, 
że nie będzie to niespo 
dzianką ani dla niego, 
ani dla jego trenera.

Przed starłem WP

Równy
zespół

Z D A N IE M  Prezesa PZ 
K o l. E. STZELEC KIEG O  
nasza rep rezen tac ja  na te  
go roczny W yścig P o ko ju  
po w inn a być  ba rd z ie j bo­
jow a  i w yró w na na  niż  w  
la ta ch  ub ieg łych . Pozwa­
la m y  sobie dokonać la k o ­
n iczn e j c h a ra k te ry s ty k i re  
p re zen tan iów :

«  n a jlep szy  fin is z  — 
K U D R A , Z IE L IŃ S K I, 
FO R N A LC Z Y K ,

■  n a jlep szy  „g ó ra l”
— G A W L IC ZE K .

■  n a jró w n ie js z y  za­
w o d n ik  — BE KER ,

■  zam iłow an ie  w  in i 
e jo w a n iu  ucieczek — 
Z IE L IŃ S K I, C H TIEJ,

■  na jlep s i ta k ty c y
— K U D R A , F O R N A L­
C ZYK.

C IE K A W O S T K Ą  Jest to . 
że w  rep re zen tac ji P o l­
sk i w ys tąp i 4 reprezentan 
tó w  L u do w ych  Zespołów  
S p orto w ych . K o la rs tw o  
LZ S  w yra s ta  na p ra w d z i­
w ą potęgę.

dż in ie  spo rtu . Zatem  sta n - 
sa d la  tre n e ró w  i  dz ia ła ­
czy... (ś)

KAPŁANIAK
faworytem eliminacji

W  N IE D Z IE L Ę  na  Je ­
z io rze  M a lta ń sk im  pod 
Poznaniem  rozegrana zo­
stan ie  I  w  ty m  ro k u  e l i­
m in ac ja  naszej k a d ry  
o l im p ijs k ie j w  ka ja ka ch . 
Z zain teresow an iem  ocze­
k u je m y  w ys tęp ów  szcze­
c iń sk ich  .¿sprinterów ”  
S Z U S Z K IE W IC Z A , STE F- 
R YKO W S KIE G O , M AR C H  
L IK A  i  A N S E N A . Cała 
czw órka - p rzyg o to w yw a ła  
s ię ' do sezonu na obozach 
centra lnych? W ig ie rs k i tre  
ne r B A JO T I w  p o ró w ­
na n iu  z tra d y c y jn ie  stoso­
w anym  s ty le m  zm ie n ił n ie  
co sposób w ios łow a n ia  na 
szych o lim p ijc z y k ó w . W ię k 
szych e fek tó w  dotychczas 
n ie  w ida ć . Szuszkiew icz 
np. w  po ró w n a n iu  z ro­
k ie m  u b ieg łym  o b n iży ł na 
w e t n ieco  lo ty .  B a jo ti 
je s t jed n a k  fachow cem  w y  
so k ie j k la s y  i  w ie rzyć  
trzeba, że zm ia ny  w p ro ­
w adzone przez n iego p ro ­
w adzą do lepszych w y n i­
ków . N a jszyb c ie j s ty l W ęg 
ra p rzysw o ił sobie K A P ­
Ł A N IA K , k tó ry  po zesz­
ło roczn ym  reg res ie fo rm y  
odzyska z pew nością p ie r  
wszą lo ka tę  w śród jed yn  
ka rzy .

N O W Y SUKCES 
W IŚN IEW SK IEG O  

PO zdobyc iu  w icem is trzu  
s iw a  P o lsk i w  wyścigach 
p rze ła jow ych  — ko la rz  
szczecińskie j A rk o n i i  G rze 
gorz W IŚ N IE W S K I odniósł 
no w y  sukces. S ta r tu ją c  w 
K ry te r iu m  na u lica ch  W ar 
szawy o P uchar M ON, zo­
s ta ł s k la sy fiko w a n y  na 8 
m ie jscu  na 174 s ta rtu ją ­
cych ko la rz y  z ca łe j P o l­
s k i. <n)

W  ty c h  w a ru n ka ch  k o ­
rzys ta n ie  z w szys tk ich  do 
b ro d z ie js tw  nowoczesnego 
m ieszkan ia — ta k ic h  Jak 
łaz ienka , c iep ła w oda itp . 
je s t p ra k ty c z n ie  n ieos ią­
galne. N ic  też dziw nego, 
ze na s i C zy te ln ic y  zasypu

10-13 m a ja

TARGI
PAMIĄTKARSKIE
w  Gdańsku

10 M A JA  rozpoczną się 
w  G dańsku trzydn iow e  
T a rg i P a m ią tka rsk ie  zo r­
ganizow ane z in ic ja ty w y  
k ie ro w n ik ó w  w ydz . hand lu  
Prez. W R N  w  Gdańsku 
i  Szczecinie. Zgrom adzą 
one p ro du cen tów  i ha nd ­
lo w có w  ze w szys tk ich  pó ł­
nocnych w ięc  tu ry s ty c z ­
n ych  re jo n ó w  k ra ju .

Zapotrzebow anie na pa ­
m ią tk i i  p ra k tyczn e , re ­
g iona lne  w y ro b y  ty p u  upo 
m in kow e go Jest ogrom ne. 
Czy ta rg i zdo ła ją  popyt 
te n  zaspokoić — tru d n o  
przew idz ieć. N p . n ie  na ­
paw a op tym izm e m  fa k t, 
że z te re nu  naszego w o ­
je w ó dz tw a  do ud z ia łu  w 
ta rgach n ie  zgłos.ł się ani 
jeden producen t.

P rzedstaw ic ie lem  o rg a n i­
za torów  w  szczecin ie Jest 
O ddz ia ł Pow szechne j Agen 
c j i  H an d lo w e j. G d yb y  k tó  
ry ś  z rzem ieś ln ikó w , tw ó r 
ców  lu d o w ych  czy cha łup ­
n ik ó w  (bo  na zak ła dy  
państw ow e i  spółdzie lcze 
n ie  m a Już co liczyć ) 

•m ia ł na’ zbyc iu  tego typ a  
przedn i i o ty ; może Si ę J esż-' 
cze porozdm ieć z P A H ;

(aż)

Wieczór
w  p iw n ic y
„Kontrastów”

D ĘlS  o  godz. 19 w
p iw n ic y  K lu b u  „K o n tra s ­
t y ”  odbędzie się ina u g u ­
ra c y jn y  w ieczó r szczeciń­
s k ie j g ru p y  p o e ty c k ie j k r y  
ją ce j się pod nazwą „R U - 
B A J A T Y ” . Jest to  ju ż  d ru  
ga grupa po etycka Szcze­
ciną ; k tó ra  sw ó j p ie rw szy 
s ta rt rozpoczynała w  śro­
d o w iskow ym  k lu b ie  Stu­
denck im . P ierw szą z n ich  
b y ła  „M E T A F O R A ” .

G rupę „R U B A J A T Y ”  tw ó 
rzą : Tadeusz A . M ASŁO - 
W IE C K I. S tan is ła w  W it 
W IL IŃ S K I i  R om uald 
K L IM C Z E W S K I.

W pro g ram ie  w ieczo ru  
„S łow o  o po e z ji”  w yg ło s i 
m gr Zofia  BU R SK A.

K lu b  K O N TR A S TY  za­
prasza na im prezę w szyst­
k ic h  zain teresow anych — 
w stęp w o ln y .

Ją red akc ję  l is ta m i i te le ­
fo n a m i w  sp ra w ie  w ody. 
N ie s te ty , n ie  m am y zby t 
pociesza jących w iadom oś­
c i. M iasto  nasze odczuw a 
pow ażne n ie do bo ry  w o ­
dy. B ra k i sięgają obecnie 
20—30 pro cen t i  n ie  ma 
re a ln ych  szans na Jakąś 
ra d yka ln ą  popraw ę w  ty m  
zakresie .

In w e s tyc je  w odne są n ie  
z w yk le  kosztow ne 1 d łu ­
g o trw a łe . P rzed rozpo­
częciem  b u do w y now ego 
u ję c ia  wodnego po trzeb­
ne są w ie lo le tn ie  badania 
hyd ro log iczne .

N ie  oznacza to  oczyw iś­
cie, te  n ie  p ro w a d z im y  w  
Szczecinie żadnych pra c , 
zm ie rza jących  do uzyska­
n ia  w iększe j i lo ś c i w od y 
d la  m iasta .

D ob iegają koń ca  prace 
p rz y  bu do w ie  now ego u ję ­
cia w odnego w  Z d ro ja ch , 
k tó re  pow ażn ie zas ili m ias 
to , zwłaszcza dz ie ln ice  pra 
w obrzeżne. Zakończenie bu 
dow y p lanow ane je s t na 
IV  k w a r ta ł b r. R oboty  p ro  
w ad z i Poznańskie Przed­
s ięb io rs tw o R obót In ż y n ie ­
ry jn y c h , pod k ie ro w n ic ­
tw em  in i .  FO JU TA.

P R Z ED SIĘW ZIĘTO  także 
ś ro d k i, aby zapew nić do­
p ły w  w od y  na wyższe 
p ię tra  no w o  w znoszonych 
dom ów .

M DBO R  p ro je k tu je  m ia ­
no w ic ie  budow ę spec ja l­
nych z b io rn ikó w , k tó re  na 
pe ln iśn e  b y ły b y  bez p rze r 
w y  z m ie js k ie j sieci w o­
doc iągow e j. Ze z b io rn i­
k ó w  ty c h  h y d ro fo ry  t ło ­
czyć będą wodę na kon ­
dygnac je  po w yże j d ru g ie ­
go p ię tra . T a k ie  rozw iąza­
n ie  zap ro jek tow an o  d!a 
now ych  b lo ków , k tó re  sta 
ną w  A l.  M arian a  Buczka 
oraz w ybudow anego ju ż  
b io kń  P ŻM  p fż y  u l .  M a ło­
p o ls k ie j. /

Są t o "  oczyw iśc ie  ty lk o  
rozw iązan ia  częściowe.

Obecnie, d la  zapew n ien ia 
m in im a ln ych  po trzeb  m ias 
ta . po trzebna Jest n a j­
w iększa oszczędność w o ­
d y . W ładze m ie js k ie  w y ­
da ły  os ta tn io  specja lne za­
rządzen ia w  spraw ie  iw ię k  
szenia oszczędnej gospo­
d a rk i w odą. Zab ron ione 
zosta ło np . po lew an ie  w o­
dą z k ra n ó w  przyd om o­
w ych  og ród ków  i t ra w n i­
kó w  na u lica ch .

A d m in is tra c je  D om ów  
M ieszka ln ych  i K o m ite ty  
B lo kow e  muszą ju ż  dziś 
zapoznać w szys tk ich  m ie­
szkańców  z ty m i zarządzę 
n is m i i opracow ać system 
k o n tro l i  icb  przestrzega­
n ia . KG .

JU TRO , w  czw artek 9 
bm . Zarząd W o jew ó dzk i 
S tow arzyszen ia A te is tó w  
i  W o ln o m yś lic ie li o rgan i­
zu je  dw ie  p re le k c je : w  
D z iw n ow ie , w  K lu b ie  „B e  
ło n a ”  o godz. 17.30 pt. 
„R e lig ie  p ie rw o tn ych  Sło­
w ia n ”  i  w  S targardzie w  
K lu b ie  PSS o godz. 20 
p t. „A k tu a ln e  s tosunk i 
m iędzy Państwem  a Koś­
c io łe m ” .

Tylko wykorzystać szanse

KIMifHIWłW-SM
DOM jed no ro d z in n y  w o l 
n y , z w ygo da m i, sprze­
dam . U dz ie lam  in fo r ­
m a c ji lis to w n e j. Czes­
ła w  D ziuba, Bydgoszcz. 
N ad to re m  22 — Czyż- 
ków ko . 1847-K

D QM  p ię tro w y  z ogro­
dem  w  cen tru m  m iasta 
pow ia tow ego b lis ko  P o­
znania , sprzedam . W 
ob iekc ie  z n a jd u ją  się 
2 sk lep y . Zgłoszenia, 
H aław ska , W ągrow iec, 
w o j. poznańskie , u l. 
A rm ii  C zerw onej 18 m 
1. 3310-G

DOM p ię tro w y  w ra z  z 
tn iesBkaniem  p rzy  g łów  
n e j u l ic y  Bydgoszczy, 
•p rzedam . P rzyby lska , 
Bvdgoszcx, u l. 1-M aja 
J70 m  2. 3311-G

M Ł Y N  w odno-e lfektrycz 
n y . d re w n ia n y , na be­
to no w ym  fundam encie , 
p iln ie  sprzedam . W ypo 
«ażenie jedne w alce 
708 x  280, razow iec, 
p e r la k . G ospodarstwo 
8 ha , b u d y n k i gospo- 
d a re r f  i dom  m ie szka l­
n y . M ły n  posiada ze­
zw olen ie  ważne do 1968 
j .  W odzińsk i Józef, Gar 
Bzie iuce, DOW, J-ub lin .

I312-P

KUPNO
G A R A Ż  b laszany, sa­
m ochodow y, ew e n tu a l­
n ie  uszkodzony, kup ię  
oka zy jn ie , te l, 717-82.

3314-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz­
na C ię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ”  — 
W arszawa, E le k to ra ln a
11. 1777-K

PO SZU KU JĘ gareżu w
o k o lic y  u lic P a rko w e j
— S za ro tk i. M alczew -
skiego, te l. 159-45,

3315-G

G A R A Ż  do w yna jęc ia .
A b ram ow skiego i l ,  te l.
73-116. 3316-G

PR ZY JM Ę  k i lk a  osób 
na sto łow an ie  (ob iady 
dom ow e). Szczecin, St. 
K o s tk i 13 m  1.

3317-G

SPRZEDAŻ
SAMO CHÓD cięża row y 
C he vro le t, stan dobry, 
sprzedam. W iadomość, 
W arvńskie**> 22a.

m i - c ł

KR ED ENS s to łow y,
sprzedam. K ras ick ie go  
17 m  2. 3319-G

SAMO CHÓD D KW ,
s ta n do b ry , sprzedam. 
Szczecin, W aryńsk iego 
10, te l. 737-20 godz. 16— 
21. 3320-G

M O TO C Y K L W SK, 
sprzedam . W ierzbow a 
49 do godz. 13.

3321-G

JA W Ę  250, sprzedam

f iln ie . Szczecin -  Z dro  
*, M ło dz ie ży  P o lsk ie j 

19 m  2. 3322-G

M O TO C Y K L W  FM,
sprzedam. K o n o p n ic k ie j 
87. 3323-G

LOKALE
DW U PO KOJOW E m ie­
szkanie z now ego bu ­
d o w n ic tw a  p rz y  u l. 
M arsza łko w sk ie j w  
W arszaw ie, zam ien ię na 
dom ek jed no ro dz in ny  
lu b  pó ł w i l i i  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 pod „T a ­
deusz” , 3324-G

PR ZY JM Ę  na  p o kó j, 
c.o., k u ltu ra ln e g o  pa­
na, n a jc h ę tn ie j m a ry ­
na rza, te L  349-06.

1325-G

D O M E K , c.o., ogródek, 
ow ocow o -  w a rżyw ny , ! 
zam ien ię na 2 poko je  
lu b  3. D z ie ln ica  Pogod 
no lu b  N iebusząwo. ; 
S k o lw in , A r ty le ry js k a  
46. 3326-G

M IE S Z K A N IE  3.5 po­
k o ju  (piece), w ygody, 
oko lica  Jasnych B łon i, 
zam ien ię na 3 pokoje , 
c.o., n a jc h ę tn ie j nowe 
bu do w n ic tw o . O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
341. 3327-G

M IE S Z K A N IE  4-poko jo 
we (w  ty m  dw a małe), 
c.o., łaz ienka , ba lkon, 
w  w i l l i  na Pogodnie, 
przeznaczone do sprze­
daży, zam ien ię na 2 
po ko je  z łaz ienką , te l. 
72-191 od godz. 17.

3328-G

M ŁO D E  m ałżeństw o po
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o . Ś ląska 21 
m  8, te l. 451-43.

3329-G

W Y N A JM Ę  po kó j, Ul. 
J . K a z im ie rza  10 m 
13, 3330-G

J 1/8 p o k o ju , zam ie­
n ię  na 3 lu b  2 duże, 
c.o., n a jc h ę tn ie j z no­
w ego b u do w n ic tw a , te l. 
354-98 godz. 10—19.

3321-G

4-POKOJOW E mieszka 
n ie, eiepłe , słoneczne, 
k o m fo rto w e , w  now ym

bu d o w n ic tw ie , c.o., 2 
b a lko n y , te le fo n , w  po 
b liżu  p a rk u  Żerom skie 
go. zam ien ię na dom ek 
jed no ro d z in n y  na Po­
godn ie lu b  G łębok lem , 
te l. 470-42. 3332-G

M IE S Z K A N IE  2-pokoJo 
we, śródm ieście , za­
m ie n ię  na dom ek prze 
znaczony do sprzedaży 
na Pogodnie, w a ru n k i 
do uzgodn ien ia , te l. 
465-09. 3333-G

P R A C U JĄ C A  po szuku­
je  po ko ju  s u b lo ka to r­
skiego. n ie um eb low a- 
nego. w iadom ość. PP T, 
sto isko  „S ty lo n -N y ló n ” .

3334-G

M IE S Z K A N IE  3 I pół
p o k ju , 76 m  kw , z w y  
godam i, zam ien ię na 2 
po ko je  z w ygodam i i

B iu ro
Ogłoszeń
lei. 34-444

czynne 
od ¡rodź. 8-16 
w sobotę 8-14

i  pokój. Zgłoszenia, 
tel. na n r  4/4-84 od 
godz. 17—20. 333C-G

PO KO J, k u ch n ia , za­
m ie n ię  na 2 pokoje , 
kuch n ia . łaz ienka , 
w zględn ie  p o kó j, kuch 
n ia , łaz ienka , nowe bu 
d o w n ic tw o , te l, 456-17.

3337-G

P R ZYJM Ę na po kó j 
sam otną osobę. W iado­
mość, B o gu chw a ły  16 
m  2, godz. 10—22.

3338-G

S A M O D Z IE LN Y  po kó j 
z kuch n ią  na Pogod­
n ie , zam ien ię na 2 po­
k o je  z kuch n ią . B rzo­
zow skiego 20 m 5.

3339-G

K A W A L E R K Ę . I I I  p. 
o fic yn a , zam ien ię na 
2 po ko je  z ku ch n ią . 
W iadom ość, u l.  Gęn. 
Św ierczewskiego 2o m 
28 od godz. 18—20.

3340-G

K O S Z A L IN , superkom - 
fo r t ,  p o kó j, kuch n ią , 
now e b u do w n ic tw o , :a 
m ie n ię  na podobne w 
Szczecinie lu b  W arsza­
w ie . R ud zk i. Koszalin , 
P ro je k ta n tó w  11 m  8.

3341-G

M IE S Z K A N IE  dw upo- 
ko jo w e  w  W a łbrzychu , 
zam ien ię na ró w n o ­
rzędne lu b  w iększe w  
Szczecinie, te l. 735-67.

3342-G

Dziś
w „Kaskadzie“

DZISIEJSZY, trze 
ci dzień „WIOSNY 
„ORKIESTR” zapo­
wiada się nie mniej 
interesująco niż dwa 
poprzednie. Konkur 
sowy koncert roz­
pocznie o godz. 17 
orkiestra.

♦  „KASKADY” 
(Basiak, tp, viol, T. 
Korek, ts, E. Ko­
rek, sa, cl, Mazur, 
sa, cl, Prus-Wakul- 
ski, p, Dąbrowski, 
b, Złomko, dr, oraz 
wokaliści — Ditta 
Tribe van Hoppe i 
Henryk Gucz).

W DALSZEJ KO 
LEJNOŚCI wystą­
pią zespoły:

♦  „PALOMY” 
(Stelmaszyk, akord., 
Pietrzak, p, Mącz­
ko, b, Czerwiński, 
dr).

4- „NAD ODRĄ” 
(Płotnicki, tp. Lang, 
cl, Mazur, tb. Sa- 
mitowski, p, Krzy- 
miński, g. Stawar- 
ski, dr).

♦  „THE CLE- 
VERS” z Klubu MO 
(Pawłowski, bs. Z. 
Czerkawski, sa, tp,
J. Czerkawski, vib, 
Lipczyński, p, Gro­
chowski, b, Zem- 
EifOAv ze jo jp  ‘jajcu 
lista Wiesław Szcze 
panowskij.

Całość prowadzi 
Włodzimierz Patu- 
szyński. (get)

„Z a trz y m u ją c  taksów kę  
po pro s iła m  k ie row cę , aby 
jech a ł do P o d ju cb . Zgo­
d z ił się, ale pod w a ru n ­
k ie m , że zw rócę koszty 
po w ro tu  ta k s ó w k i do Szcze

„Z e  śródm ieścia do Zdro 
jó w  w ioz łem  cho rą  oso­
bę. K ie ro w ca  troch ę  b u r ­
czał, a potem  pędził 
po  w ybo jach . Z ap y ta ny  
o z n łjo m c ś ć  przepisów  
ru ch u  drogowego zw o l­
n i ł ,  a le  p rzy  w ys iad an iu  
na „d z ię k u ję ”  naw et nie 
raczy ł odpow iedz ieć” .

„P rz y  p ł. Ż o łn ie rza  wsią 
d łam  do ta ksó w k i. Już 
w  czasie Jazdy w y ja śn i­
łam  k ie ro w c y , że chcę 
do jechać do Tam y Porno- 
rzań sk ie j. W odpow iedzi 
posłyszałam  k i lk a  b rzyd ­
k ich  s łów , a potem  po le­
cono m i opuścić sam o­
chód” .

„D o  ta ksó w k i w siad łem  
z żoną. Z an im  k ie row ca 
ruszy ł, do sam ochodu pod 
b ieg ła  s tu de ntka , k tó ra  
chc ia ła  jechać w  tym  
sam ym  k ie ru n k u  co i 
m y. K ie ro w ca  n ie  zgodził 
się i kaza ł pasażerce w y ­
siąść. A  przecież ta ry fa  
ob liczona je s t od ilo śc i 
prze jechanych k ilo m e tró w  
a n ie  od ilośc i osób” .

A  oto in n y  p rzyk ład .
„P rz y  res ta u ra c ji „P a lo -  

m a”  wsiada do ta ksów k i 
p o d p ity  jegom ość. Żąda, 
aby odw iez iono go do do­
m u. Po drodze zachow u­
je  się a rogancko , wresz­
c ie  odm aw ia o p ła ty  za 
k u rs . In te rw e n c ja  M il ic j i  
n ie  s k u tk u je . D ostarczo­
n y  do Izb y  W ytrzeźw ień 
(tą  samą taksów ką) p iąci 
tam  70 z ło tych , ale „za ­
pom ina”  o należności za 
prze jazd” .

Z  p rzytoczonych lis tó w  
n -d cs ła n ych  przez naszych 
czy te ln ikó w . Jasno w y n i­
ka, że s tosunk i m iędzy 
k ie row cą  i pasażerem nie 
zawsze u k ła d a ją  się n a j­
le p ie j. Jeś li zaw in i k ie ­
row ca, pasażer w nosi Skar 
gę do W ydzia łu  K o m u n i­
k a c ji,  gdzie po dok łądnym  
zbadaniu sp ra w y  stosuje 
się ta k ie  czy in n e  sank­
c je  ka rn e . A le  Jeśli pa ­
sażer odm ów i zap ła ty , za­
nieczyści sam ochód, ńa- 
w ym yś la  k ie ro w c y , k to  
w eźm ie tego ostatn iego w 
obronę. Sąd? (Jaw.)

Demoralizowała
młode

• T E A T R Y  * -  n ieczynne: O F E i 
B E T K A  — „B a l w  S o v o y V  
g, 19.15.

K IN A

KOSMOS — „D z ie cko  w o jn y ’ '  
'g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 2 |
— radź. — ód la t  12 (środai
1 czw arte k ): COLOSSEUM -s
..K ap itan  Leś”  g, 16, 18.30,
21 — jug . — od la t  lf i — 
panoram , (środa i czw a rte k ); 
D E L F IN  — ..P rzygoda”  gę
14.30, 17.30, 20.30 — w ł.
Od la t 18; czw a rte k : „D ia b e le  
ska przepaść”  g. 10. 12, 14, 16, 
18.15, 20.30 — czeski — od
la t 14; B A Ł T Y K  — „Ż o n a  
m odna”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20 30 (środa i czw a rte k ); PO­
LO N IA  — „W  ś lep e j u liczce”  
g. 13.30. 18, t8.30. 21 — w ł. -#  
od la t  16; czw a rte k : „C za rn a  
sk rzyd ła ”  g. i l ,  13.30, 16. 18.15,
20.30 — po i. — panoram . —* 
od la t 16; P IO N IE R  — „ A l i c j *  
w k ra in ie  czarów ”  g. 11, 13, 
15 — „P od  cząrną m aską”  
g. 17 — „Pożegnan ie z d ia b * 
łe m ”  g. 18.30, 20.30 — p o i.- '-a  
od la t  18 (środą i czw a rte k ); 
M U ZA (Pom orzany) — „P a t* 
m arszałek i ja ”  g. 18, 20 —* 
N R F — od la t 16: PR O M IE Ń
— ..D iabe ł m o rsk i”  g. 16, 19
— radź. — od la t  12 —  „ S k ra  
dziono bom bę”  g. 20 — ruń».; 
M AR S —■ „G rzeszn icy  bez w l  
n y ”  g. 18. 20 15 — radź, —» 
od la t 18; F A L A  — „ T o n i 
S a ile r — Czarna B łyska w ica ”  
g. 17, 19 10 — N R F — od la t  
12; ECHO (K rzeko w o ) —* 
„C zternaśc ie  d n i”  g. 18, 28
— jug . — od la t 16; ŚW IT  
(S ko lw in ) — „U czeń d ia b ła ”  
g. 17.30, 19.30 — U S A  — od 
la t  12; M EW A (Że l echowo)
— „Jo n s  i  E rdm e”  g. 19 —* 
N R F -  od la t  18: Ż E G L A R Z  
(G olęcino) — „P ra w d a ”  g,
17.30. 20 — f r .  — od lą t  18f 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) —  
„Ś n ie g i w  żałobie”  g. 17.30,
19.30 — USA — od la t  12; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „O s ta t­
n i św iadek”  g. t8, 20 — N R F
— od la t  16: H U T N IK  (S to ł-
czyn) — „W ita j sm u tku ”  g. 
18, 20 — U S A --------od la t  5»
— panoram .: B A J K A  (Police)
— ..N oc szpiegów”  g. 17, 19
— fra n c . — od la t 16; i  M A J  
(Żydów ce) — „S k łó ce n i z ży­
ciem ”  g. 18, 20 — U SA —• 
od la t  16; M A R Z E N IE  (W ie l- 
gowo) — „B a r ie ra  ognią”  g , 
17, 19 — radź. — od la t  12; 
REPER TU AR  K IN  — na pode 
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO T O P LA S T IK O N  — W o j, 
Po l. 36 — „ M a lb o rk  — O l­
sz tyn”  g. 10—21.

K L U B Y : TPP R  —  W o j. P o l,
66 — f i lm  „K o za cy ”  g. 18, 28
— radź.; N O T — W o j. Po l.
67 — czynn y  od g. 12; w ys ta ­
wa ks iążek n a u k o w y c h " g . 
12; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza
2 — spo tka n ie  z E. W itk o w ­
sk im  g. 19; G A R N IZO N O W Y
— W aw rzyn iaka  5 — w y k ła d
m gr Kaczm arka „K s z ta łto ­
w an ie św ia topog lądow e j i  
e tyczne j postaw y m łodz ieży”  
g. 18; K O N TR A S TY  — W aw­
rzyn ia ka  7a — „W ie czó r w  
P iw n ic y ”  g. 19; S P Ó ŁD Z IE L­
CÓW — W o j. P o l. 20 ~ t D K F  
g. 20; C AFE C LU B  — P l. L o t 
n ik ó w  — „N a d  m apą św ia ta ”  
g. 19, .

W Y S TA W Y ; M U Z E U M  — Stae 
rom łyńska  27 — średniow iecz 
na sztuka pom orska, ren elan. 
sow« s tro je  ks iążą t szczeciń­
sk ich , m a la rs tw o  obce X V I 
—x v m  w . g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — archeó lo« 
g ia , w ys ta w y  m o rsk ie , k u ltu ­
ra  A f ry k i  Z a ch od n ie j, przye 
roda, z dz ie jów  kow a ls tw a  
i m on e ty  na Pom orzu Za­
chodn im  g. 9—13; C AFE C LU B
— p l. L o tn ik ó w  — m a la rs tw o  
T. E ysym on ta  g. 16—23; Z A ­
M E K  — „F o to g ra f ik a  czechoe 
s łow acka”  g . 11.

S Z P IT A L E : M IE J S K I SZP I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — ŚW. W oje 
ciecha 7; I I I  K L IN IK A  C H IR ,
— P om orzany.

A P T E K I: N R  1 — W o j. Po l, 
49 — te l. 371-55; N R  5 — Na­
ruszew icza 11 — te l. 482-38; 
NR 48 — L e lew e la  l  — te li 
726-24.
C odzienne pogo tow ie  p ra cv : 
A p te k i: N r  10 (G lin k i). N r  U  
(Dąbie), N r  12 (P od juch y).

T E L E W IZ JA

PR OG RAM  S Z C Z E C IŃ S K I! 
16.55 — p ro g ram  d n ia , 17 -# 
w iadom ości dz ie nn ika  T V , 
17.15 — „K r o n ik a  Szczeciń­
ska” . 17.50 — „ K l in ik a  zdro­
w ego cz łow ieka” , 18.05 — „Z a  
pora”  T V  wszechnica, 18.3?
— „S p o tk a m y  się dziś” , 19.10 
—„P rz y  o tw a rty c h  drzW ląch” ,
19.30 — .d z ie nn ik  T V , 20 — 
„D o b ra n o c  dz iec iom ” . 20.18
— m agazyn ak tua ln ośc i ze 
św iata „P e ry s k o p ” . 20.45 — 
„W  i8  roczn icę w yzw olen ia  
CSRS” , 21 — f i lm  radź. od 
lą t 16 „D o m  z fa c ja tą ” . 22.20 
pro g ram  na ju t r o ,  m e lod ia  ną 
DOBRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I: 14.3*
— radź. f i lm  do ku m e n t. „ L u ­
dzie b łę k itn e g o  p ło m ie n ia ” ,
15.30 — f i lm  „S łoneczna s tro ­
ną” , 17.05 — „ z  re p o rte ra m i 
w  drodze” . 17.40 — sp o rto w y  
fe lie to n , l i . to  „M ie jsce  u ro ­
dzenia — M agdeburg” , 18.38
— „P rzed  sezonem” . 18.50 — 
pozdrow ien ia  TV  dz iec ięce j, 
19 — w id o w isko  dla m łodz ie­
ży . 19.30 — k ro n ik a , 26 - *  
im preza ro z ryw ko w a , 21.30 -w 
„T u rk m e n ia ” , 22 — spo rt, 
os ta tn ie  w iadom ości.

dziewczęta
E L Ż B IE T A  B. sprowadza 

ła  do swego m ieszkania 
15 i 16-letn ie dziewczęta, 
k tó re  na k łan ia ła  do pi? 
cła na po jów  a lko ho low ych  
w spó ln ie  z p rzygodn ie  po 
znanym i m ężczyznam i. 
Częste lib a c je  odbyw ające 
s i-  w  m ie szkan iu  E lżb ie ­
ty  B. spow odow a ły  in te r­
w encję  m il ic j i ,  a w  ko n ­
sekw e nc ji postępowanie 
karn e. Sąd skazał E lżb ie ­
tę  B. na k a rę  2 la t  w ię ­
z ie n i^  .

C Z W A R T E K : 9.50 -  g im na s ty
ka  d la  w szys tk ich , 10 — k ro ­
m ka . 19.30 — sztuka „K a w ia r ­
n ia  P a ye r’a, 12.35 — test, 16 
r -  w id o w isko  d la  dzieci od 
la t  12, 17 - -  T etap W yścigu 
P o ko ju  „D o o k o ła  P rag i” , 18 
— spo rt, 18.30 — audyc ja  d la  
ko b ie t, i8.5o — po zdro w ie n ia  
TV  dz iec ięce j, !9 — „N o w oś­
c i na uk i i te c h n ik i” . 19.25 — 
prognoza pogody, k ro n ik ą , prze 
gląd w ydarzeń, 21 — f i lm  
węg., 2I.25 — „D ro g i przez 
k r a j” . 2!.35 — „Ż y c ie  jes t 
w a rte  — czy ta n ia ” , 22 

\sp raw ozdan ie  z W yścigu Pa* 
/iJtoJu” , 22,15 - *  k ro n ika ,

4
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Rozmowa
z Konsulem Generalnym CSRS 

w Szczecinie
(Dokończenie ze sir. 1)

1956 r. Czechosłowacja 
zakupiła w Polsce ma­
szyn i urządzeń na su­
mą 5 min zł dewizo­
wych, to w  ub. r. war­
tość tego naszego impor 
tu  z Polski wyniosła 
255 min zł dewizowych, 
a rok bieżący tę tenden 
cję podtrzymuje. Oczy­
wiście wymieniać bę­
dziemy między sobą na 
dal surowce, materiały 
do produkcji i  przemy­
słowe artykuły rynko­
we, żeby wymienić ty l­
ko z listy czechosłowac 
kie j: kaolin, magnezyt, 
wyroby walcowane, przę 
dzę szklaną, ogumienie, 
chemikalia, samochody, 
dtp., a z listy polskiej: 
węgiel kamienny, siar­
kę, elektrody, sodę kal- 
cynowaną, farmaceuty­
k i, masy plastyczne, ar 
tykuły gospodarstwa do 
mowego czy konfekcję. 
Nie znam jeszcze szcze­
gółów umowy, ale nie 
wątpię, że tak na liście 
odbiorców jak i  dostaw 
ców znajdą się szczecin 
skie zakłady pracy. My 
ślę tu przede wszyst­
kim  o tutejszej fabryce 
dźwigów budowlanych, 
której wyroby tak do­
brze znane są na czecho 
słowackich placach bu­
dów. Jeśli chodzi o 
tranzyt CSRS przez poi 
skie porty, to liczby te 
są znane — w tym ro­
ku chcemy wysłać przez 
liie  w  świat 3 min 400 
tys. ton towarów, z te­
go na Szczecin przypa­
da przeszło 2 min ton.

„KURIER” : Cie­
szymy ślę z tego 
wzrostu wymiany to 
warowej, z rozwoju 
kooperacji między 
naszymi przemysła­
mi, która ostatnio 
się nasila, żeby wy­
mienić tylko porożu 
mienia w sprawie 
wspólnej produkcji 
traktorów czy cięża­
rówek, chcielibyśmy 
jednak dowiedzieć 
się także czegoś na 
temat wymiany oby­
wateli obu państw...

KONSUL GENERAL­
NY: Pozwólcie, że zacz­
nę od wymiany osobo­
wej związanej z rozwo 
jem wymiany ekono­
micznej i  współpracy w 
dziedzinie produkcji. W 
ostatnim czasie przeży­
wa ona burzliwy roz­
wój. Wystarczy powie­
dzieć, że w ub. r  go­
spodarki naszych kra­
jów wym ieniły. między 
sobą ponad 600 delega­
cji fachowców z najro­
zmaitszych dziedzin. Te 
goroczna umowa o 
współpracy naukowo- 
technicznej i' kultural­
nej naszych krajów kła 
idzie szczególny nacisk 
ną wymianę kadry na­
ukowej i  to zarówno ba 
'dawczej jak i  dydak­
tycznej. Przewiduje np. 
wymianę bezdewizową 
1 000 pracowników na­
ukowych, 200 nauczycie 
Ii, nie licząc dewizowych 
stażów naukowych, u- 
’działu w  kursach lekto­
rów naszych języków 
itp. Umowa przewiduje 
wymianę licznych mu­
zyków, literatów, piasty 
ków, dziennikarzy, oraz 
programów między o- 
śmioma teatrami w Pol 
sce i Czechosłowacji. 
Z dziedziny kulturalnej 
przewiduje się na br., 
oprócz tradycyjnych już 
Niedziel Kultury, współ 
ne zorganizowanie ob­
chodów 250 rocznicy 
Śmierci Janosika.

„KURIER” : A na 
to mogą liczyć zwy-
fcU

KONSUL GENERAL­
NY : Pomyślano i  o 
nich. Nasze biura po­
dróży i  turystyki za­
warły na br. umowy 
przewidujące, łącznie z 
pulą zw. zaw. i  organi­
zacji młodzieżowych, 
wymianę ok. 30 tys. tu 
rystów z każdej strony. 
Opracowane marszruty, 
jako że bardzo wiele 
tych wycieczek odby­
wać się będzie autoka­
rami, pozwoli naprawdę 
poznać sąsiedzki kraj. 
W ramach tych umów 
liczniejsi'niż dotychczas 
Czesi i Słowacy wypo­
czywać będą w  Świno­
ujściu i Międzyzdro­
jach. Dla „zwykłych 
śmiertelników” — jak 
mówicie — jest ponad­
to strefa konwencyjna 
wzdłuż naszej wspólnej 
granicy. Nie potrzeba 
je j zachwalać. Wystar­
czy powiedzieć, że w 
ub. r., bilans wymiany 
osobowej w strefie kon 
wencyjnej zamknął się 
liczbą 600 tys. osób. Ten 
rok na pewno nie bę­
dzie gorszy.
Na zakończenie naszej 

rozmowy, p. E. Rabyska 
prosił nas o przekaza­
nie serdecznych i gorą­
cych pozdrowień czytel 
nikom „Kuriera Szcze­
cińskiego”  i wszystkim 
mieszkańcom Szczecina 
oraz podziękowanie za 
serce i pomoc jakich 
zawsze udzielają spra­
wom przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej.

CHOĆ NASZE RY 
BOŁÓWSTWO zwięk 
szyło połowy w cią­
gu ostatnich 10 la t z 
50 tys. ton do ponad 
160 tys. ton, problem 
mączki rybnej, pod­
stawowej paszy w 
hodowli nie został 
dotychczas rozwią­
zany. Produkujemy 
zaledwie 5 tys. ton 
tej karmy, uzupełnia 
jąc częściowo niedo­
bór importem 12 tys. 
ton. Ilość ta jest je­
dnak dalece niewy­
starczająca. Samo 
woj. szczecińskie po­
trzebuje rocznie oko 
ło 7 tys. ton mączki 
rybnej, podczas gdy

RYBOŁÓWSTWO 
DLA ROLNICTWA
otrzymujemy 0,5 tys. 
ton.

Jak' palącym pro­
blemem jest kwestia 
mączki rybnej świad 
czą następujące licz­
by.

N a ogólną ilość  924 
tys . to n  m ączk i ryb n e j 
będącej przedm io tem  
św ia tow ego im p o r tu  na ,

Eu ropę przypada 741 
tys . ton . w  ty m  na:

— N R F — 193 tys. 
ton,

— A n g lię  — 194 tys,
ton,

— H o la nd ię  — 14«
tys. ton,

—• B e lg ię  — 51 tys . 
ton.

Zw iększen ie p ro du k­
c j i  m ączk i ry b n e j o 10 
tys. to n  um o ż liw iło by , 
zm nie jszenie im p o r tu  
zbóż d la  celów  paszo­
w y c h  w arto śc i 3,8 m in  
do larów .

Niestety, wielkość 
produkcji tej paszy 
jest z jednej strony 
ograniczona mocą ist 
niejących fabryk, a 
z drugiej dostawami 
surowca. Morze Pół­
nocne, na którym ło 
wi większość na­
szych statków rybac 
kich nie jest zaso­
bne w przyłów. Nie­
wielkie ilości przy­
łowu, zwane w ję­
zyku rybackim „bol- 
kiem”  rybacy wyrzu 
cają za burtę, gdyż 
zbyt niskie ceny sku 
pu nie zachęcały do 
konserwacji i przy­
wozu przyłowu.

W rb. ZGR pod­
niosło ceny skupu 
przyłowu, a jednoczę

ARTYSTA ludowy 
Edward KOŁACZ z 
synem Jerzym Koła­
czem, który jest za­
wodowym artystą — 
członkiem szczeciń­
skiego okręgu Pol. 
Art. Plastyków.

Foto —
Wanda CIEŚLAK

W pracowni 

ludowego artysty

Anie postanowiło za­
instalować na je­
dnostkach łowiących 
na Morzu Północ­
nym maszynki ’do 
przemiału tej ryby, 
t. zw. „w ilk i” . Je­
dnostki łowcze będą 
więc produkować 
„siłoryb” , który mo­
żna używać bezpo­
średnio do spasania, 
lub jako surowiec do 
produkcji mączki ryb 
nej.

Jest to  Jednak ty lk o  
pó łśrodek, k tó ry  może 
w praw d z ie  zw iększyć 
dostawę paszy treśc i­
w e j, a le  w  ilo śc i n ie ­
dosta tecznej w  stosun­
k u  do potrzeb. D latego 

. też  w  przeds ięb ior­
stw ach ryb a ck ich  oprą 
cow ano k i lk a  w a ria n ­
tó w  zw iększenia p ro du k  
c j i  m ączk i ry b n e j. O par 
to  je  o p o ło w y  ry b  u 
w yb rzeży  a fryka ń sk ich , 
na łow iskach  da ka r- 
sk ich  oraz ango lsko -  
kap sztack ich . Jedna z 
w e rs ji p rze w id u je  bu 
do w ę na lądz ie fa b ry k i 
m ączk i ry b n e j, d la  k tó  
re j surow ca dostarcza­
ły b y  ekspedyc je s ta t­
k ó w  ■ łow czych . Druga 
koncepc ja  zakłada opar 
c ie  p ro d u k c ji o  sta tek 
-  bazę, adap tow any z 
jednego an tye za rte ro w -

s ta rcza łyb y  łu g ro tra w - 
le ry ,  k tó re  jednocześ­
n ie  ło w iły b y  ry b ę  k o n  
sum p cy jn ą . W edług w y  
lic z e ń  f lo t y lla  20 lu g ro  
tra w le ró w , .łow iąca w  
op a rc iu  o sta tek-bazę 
-p rz e tw ó rn ię  m ączk i 
ry b n e j da łab y  następu­
jące  w y n ik i w  ciągu 
ro k u : 4,2 tys . to n  m ącz 
k i  ry b n e j, 1,4 ty s . to n  
o le ju  o raz 4,5 tys . to n  
r y b y  ko n sum p cy jn e j.

Zastosowanie po­
winna znaleźć kon­
cepcja najbradziej e- 
konomiczna. Chodzi 
jednak o to, aby jej 
realizacja nie trwała 
zbyt długo. Problem 
jest zbyt ważny i p il 
ny. (ak)

N a tem at dnia

ŚWIETLICA 
czy POCZEKALNIA?
W PIERWSZYM niewielkim pomieszczeniu 

stoi stół pingpongowy, w drugim kilka stolików 
i krzeseł, biurko. Brudne, proszące się o od­
świeżenie ściany, na podłodze wysłużone szma­
ty, które kiedyś były chodnikami. K ilku  chłop­
ców leniwie gra w ping-ponga. • Inn i przewra­
cają kartki tygodników, jeszcze inni drzemią 
lub po prostu czekają. Atmosfera poczekalni 
dworcowej. I rzeczywiście — jesteśmy na dwor­
cu szczecińskim w  świetlicy, dla dojeżdżającej 
młodzieży szkolnej.

Codziennie około 100 'dziewcząt I chłopców 
spędza tu po parę godzin, oczekując na odjazd 
pociągu do (miejsca zamieszkania. Świetlica jest 
placówką międzyszkolną i powinna spełniać 
rolę równą rangą „normalnym” świetlicom 
szkolnym. Czy spełnia?

„ . do p ie ro  od godz iny
14.30 do 20.30. Tym czasem  w ie lu  uczn iów  p rzy je ż ­
dża do  Szczecina ju ż  o k o ło  godz. 9, a w y jeżdża 
późnym  w ieczo rem , D o czasu rozpoczęcia się po­
po łud n io w ych  zajęć szkol nych uczn iow ie  b łą ka ją  
się • po , m ieście. F u n kc jo n a r iu sze  SOK i  m il ic j i  
w zb ra n ia ją  im  ko rzys ta n ia  ze ś w ie tlic y  k o le jo w e j d la  
do ros łvch  i  ty m  sam ym  zakazem ob w arow ano ró w  
n ież poczeka ln ie  i  pe ron y . Pozosta je  u lica .

Ale godziny otwarcia świetlicy czy je j wy­
posażenie nie są je j najważniejszym manka­
mentem. Brak tu jest przede wszystkim kon­
kretnej pracy wychowawczej. Nie może je j za­
pewnić jedyny pedagog i  kierownik w jednej 
osobie, choćby nie wiem jak się starał. Nie ma 
mowy o jakimś zorganizowanym systemie za­
jęć. opieki czy kontroli. Świetlicą w zasadzie 
nikt się nie interesuje. Szkoły ograniczają się 
jedynie do przesyłania wykazów uczniów do­
jeżdżających z innych miejscowości, a Komite­
ty Rodzicielskie w ogóle placówki tej nie za­
uważają.

— Od daw na dopom inam  
Śródm ieście o zw iększenie 
nad tą  m łodzieżą — m ów i 
K ie ro w n ik  K o m isa ria tu  K  
tego sobie do serca n ie  
m y  zw iększa jącą się ilość 
ze szkół zaw odow ych. Zna 
dzieży po pe łn ianych przez 
obecności w  dom u.

się w  P rezyd ium  DRN 
k o n tro li w ychow aw cze j 

ko t. A n to n i a w i e r u k  
o le jow ego MO. — N ik t  
bierze, a m y  ob serw u je - 
w agarow iezów , zwłaszcza 
ie  nam są w yp a d k i k ra -  
u c m i ów , tyg od n iow e  n ie -

Nie ulega chyba wątpliwości, źe właśnie tu­
taj, gdzie młodzież ma codzienną okazję do 
zetknięcia się z miejscowymi szumowinami, po­
trzebna jest szczególna troska i zaostrzona kon­
trola. Dotychczas problem ten wymyka się ja­
koś spod uwagi Insoeklbratu Q$\vj&ty Prezy­
dium MRN. (hi)

OUzynoure cuda 
kozikiem rzeźbione

N ASZE w o je w ó dz tw o  na 
leży  do  tych  szczegól­
nych , w  k tó ry c h  n ie  m o­
żem y m ieć do czynienia 
z ja k ą k o lw ie k  je d n o lito ś ­
cią reg iona lną . Cenne je s t 
p rze to  w szystko  z tra d y ­
c y jn e j tw órczośc i lud o­
w e j, co ż y je  w  sw e j o ry ­
g in a ln e j, n ieskażone j po­
staci. T a k im  z jaw isk iem  
jest n ie w ą tp liw ie  tw ó r­
czość Edw arda K O ŁA C Z A , 
zam ieszkałego od la t  w  
Szczecinie.

U ro dzo ny w  1909 r .  w  
Z aw ie rc iu , w  rod z in ie  tk a ­
cza, ja k o  p a ro le tn i ch ło ­
pak w ra z  z rodziną prze­
w ę d ro w a ł p ieszo w  poszu­
k iw a n iu  Chleba aż do P iń -  
ozówa. Dó dziś pam ię ta tę 
w ęd ró w kę  z 191S r .  P rzy ­
drożne k a p lic z k i, ś w ią tk i 
tw a rd o  ciosane w  drze­
w ie  rę ka m i w ie js k ic h  a r­

ty s tó w  z a ch w yc iły  w ra ż li.  
wego chłopca. W z ią ł ko ­
z ik  do rę k i, zaczął s tru ­
gać.

Późn ie j, gd y  Już w yu czy ł 
się szewskiego zaw odu co 
raz m n ie j m ia ł czasu, b y  
w  b ia łe j wsfce czy w  zło­
te j olszyn ie u trw a la ć  za­
pam ię tane, .p rzeżyte ob ra ­
zy. A le  i  ta k  do czasu 
d ru g ie j w o jn y  zgrom adził 
spory do robek sw ych 
prac. Z a g inę ły  w  zaw ie­
rusze w o je nn e j.

I  k to  w ie  ja k b y  s ię  po 
to czy ły  ko le je  jeg o  tw ó r­
czości z serca p łynąęej, 
gdyby  n ie  c iężka operacja, 
k tó rą  przeszedł przed trze 
ma la ty ,  a k tó ra  przekreś­
l i ła  m ożliw ość p ra c y  fizycż  
ne j. W tedy, to  w  bezsen­
ne noce i  dn i n iczym  nie 
w ype łn ion e w ró c iła  bia ła 
osika i  z ło ta  olszyna.

TEN Chrystus cho6 z rodowodu „Fra­
sobliwych” jest raczej Chrystusem zbunto 
wanym wobec świata i jego porządku.

E D W AR D  K O ŁA C Z  p ra ­
cu je  szybko. W  n iedużych 
p rostoką tach olszynow ych 
deseczek zaokrąg lonych gó 
rą  kap lic zko w a tym  w zo­
rem  po w sta ją  kom p ozyc je  
fo rm  różn ie  dz ia ła jących 
—  w y p u k łe  g ła dz izn y prze  
c iw stąw ion e d e ko ra cy jn ie  
na c ina nym , po w sta ją  treś 
c i w zrusza jące w  sw ej 
w ierno śc i rea lio m . O to  za­
po czątkow any c y k l „ P r a ­
ca i  rod z in a ”  — ko b ie ta  
rob iąca m asło w  „m a ź- 
n ic y ”  — ja k  m ów ią  w  
K ie le ck ie m . A  ta  m atka  
„ob łożona”  sw ym i dzieć­
m i — to  n ie  ty lk o  prze­
śliczna kom pozyc ja płas­
korzeźby, to  zarazem ja ­
k iś  ob ycza jow y obrazek, 
i lu s tra c ja  do znanego po­
rzeka d ła  „c o  ro k  p ro ro k ” ,

TW Ó RC ZOŚCIĄ E dw ar­
da Kołacza zain teresow ała 
się ..C E P E L IA ” , gdzie ostat 
n io  k u p ić  m ożna jego drew  
niane H erody, F rasob li­
w ych  w  postaci m ed a lio ­
nów  pa tyn ow an ych  na 
czarno, gdzie jego płas­
ko rzeźby i  one cuda o l­
szynowe zn a jd u ją  en tu­
zjastów  o ryg in a ln e j, n ie ­
skażone j tw órczośc i lu d o ­
w e j. A r ty s ta  zako rzen io­
n y  od la t  w  Szczecińskiem 
sięga do tu te jszego skarb­
ca zab y tkó w . Jest ju ż  go­
tow a k a p ita ln a  p łaskorzeź 
ba B ra m y  P y rz y c k ie j z 
X I I I  w . ' w  S targardzie, 
ta k  w ie rn a  w  rysun ku , że 
móże '  s łużyć za pom oc 
naukow ą. A rty s ta , k tó re go  
ba rdzo in te re su ją  sta re 
p ieczecie naw iąza ł ju ż  
ko n ta k t z A rch iw u m  M ie j 
sk im  celem  ic h  s tu d iow a­
nia .

Czekam y w ię c  na dalsze 
„szczec ln ia na ” .

U R S ZU LA  POMORSKA
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FE S TIW A LE  W  BYDG OSZCZY 
1 TO R U N IU

W  Bydgoszczy, odbyw a się (od 9 
do 12 bm .) jedna z na jc ieka w szych 
im p rez  m uzycznych b. sezonu: F e . t i 
w a l m u z y k i po lsk ie j. B io rą  w  n iro  
ud z ia ł 3 zespoły sym fon iczne : F i l­
h a rm o n ii N a rod ow e j z W arszaw y, 
P o m o rsk ie j z Bydgoszczy oraz Szcze 
c iń s k ie j. Poza ty m  w ys tąp ią  też ; 
Poznański C hór C hłop ięcy oraa 
W ro c ła w sk i C hór Radia i T e le w iz ji,  
P rog ram  fe s tiw a lu  o b e jm u je  w y łącz ­
n ie  u tw o ry  po lsk ich  kompozytom 
ró w : od anon im o w ych , poprzez m is ­
trz ó w  X V  i  X V I  w ., aż do w sp ó ł- 
ćzesnych. F ilh a rm o n ia  Szczecińska 
(pod d y re k c ją  Józefa W iłk o m ir ­
skiego) w ys tąp i io  bm . W  program 
m ie : „W ilh e lm  m ilczą cy”  W ie n ia w ­
skiego, „M a m id ła ”  R ogowskiego f  
sym fon ia  „O drodzen ie”  'K a rło w icza , 
S o lis tką  będzie D e lfin a  A M BR O ­
Z IA K .

Będzie to  os ta tn i k o n ce rt symm 
fo n ic z n y  naszej F ilh a rm o n ii w  b , 
sezonie. Od 15.V I. dw a  zespoły o r­
k ie s try  szczecińskie j w ystępow ać 
będą w  M ię dzyzd ro jach  i  Ś w in o u j­
ściu.

T ę a try  dram atyczne w  Szczeci« 
n lo  b io rą  ja k  co ro k u  udz ia ł 
Fes tiw a lu  T e a tró w  P o lsk i Północ« 
ne j, k tó ry  odbędzie się w  T o ru ­
n iu  w  dn iach  od 1« do 22.VI. Za - 

¡p rezentu jem y tam  „W E S E LE ”  W ys­
p ia ń sk ie g o  oraz „H A M L E T A ”  Szeks 
i p ira ,

O SZC ZEC IŃ SK IM
Śr o d o w i s k u  l i t e r a c k i m

spe k tyw ach  ro z w o ju  szczecińskiem 
go środow iska lite ra ck ie g o  d ysku to ­
w ano gorąco na  spo tka n iu , zorga­
n izo w an ym  w  „T e a trz y k u  na W ie l­
k ie j”  —• na t le  in te resu jącego re fe ­
ra tu , wygłoszonego przez przew od­
niczącego szczecińskiego od dz ia łu  
Z LP , I.G . K a m ińsk iego.

D ru gą  część im p re z y  s ta n o w i! 
m ontaż p o e ty c k i p t . „N o cna  zm ia ­
na ” , z łożony z u tw o ró w  szczeciń­
sk ich  poetów , w  w y ko n a n iu  zespo­
łu  am a to rsk ieg o  „T e a trz y k u  na 
W ie lk ie j” . W  im ie n iu  P re zyd iu m  
W R N  K ie r .  W yd z ia łu  K u l t u r y , W ła ­
dys ła w  Dan iszew ski w rę c z y ł te m u  
zespołow i nagrodę w  postaci ob ra -

,.ZW IE R ZĘ TA  WYSP. 
C Y W ILIZO W A N Y C H ”

In n y  znó w  m on taż  p o e tyck i, z ło ­
żony z w ie rszy  B ia łoszew skiego, 
H e rbe rta , Z b ig n iew a  B ie ńko w sk ie ­
go — w y s ta w ił zespół am a to rsk i 
p rz y  W D K , p t. „Z w ie rz ę ta  w vsp 
cyw ilizo w a n ych ” . Rzecz m a cha rak ­
te r  b u n tu  p rze c iw  po ez ji „ t ra d y ­
c y jn e j” » o czym  zresztą św iadczy 
n ie  ty lk o  w y b ó r  te ks tó w  ale i  spo­
sób w ykpn ąn ia , u trzym a n y  w  s ty ­
lu  „b ła z e ń s k im ” . Z b ig n ie w  B ie ń ­
k o w sk i p isa ł n ie da w no o ró ż n ic y  
po m ię dzy dworną, ro d za ja m i do w c i­
p ó w : jedne „o s trzą  ję z y k i”  — i  
ty m  za jm u je  się kab a re t, d ru g ie  
„o s trzą  ję z y k  p o e z ji” . T ym  d ru g im  
w łaśn ie  rod za jom  dow cipów  pośw ię­
con y  je s t m on taż „Z w ie rzę ta  w ysp 
cyw ilizo w a n ych ” , p rzyg o to w an y  przez 
a r t j  te a tru  R . Łyczkow sk iego. Jeże li 
naw et n ie  w szystko m się po­
doba ło  —  rzecz w a rta  ,c s t uw ag i.

C ZY Z N A S Z  L IT E R A T U R Ę  
CZEC H OSŁOW ACKĄ?

Pod ta k im  hasłem ' „D o m  K s ią ż ­
k i  w ra z  z Z L P  zorgan izow ał „Z g a ­
d u j zgadu lę” , k tó re j f in a ł o d b y ł 
się w  D om u K u l tu r y  K o le ja rza , 
W  ty m  in te re su ją cym  k o n k u rs ie  
bezapelacyjne zw yc ięs tw o  odnios­

ła  m ło d z iu tka  uczenn ica T e ch n iku m  
H andlow ego Z o f ia  B R O D ZIŃ S K A , 
k tó ra  zdo by ła  też I  nagrodę: u d z ia ł 
w  be zp ła tne j w ycieczce do Czechosło 
w a c ji.  D w ie  dalsze na g ro dy  zd o b y li: 
L .  K O T U L A  (b ib lio te k a rk a )  i  H . 
T Y S ZK IE W IC Z  (p ra co w n ik  k o le i). 
P rzew odn iczącym  ju r y  b y ł ko n s u l 
C zechosłowacji w  Szczecinie E . R A - 
B Y S K A j

H  OTO. trz y  Edw arda  K O Ł A C Z A  Z ęyk ly , zaty tu łow anego
u P ra c f l i  dom ^

„B IE R N A T  Z  LU B LIN A *» 
W  K L U B IE  M P iK

ram ach  D n i O św ia ty , K s ią żk i i  
P rasy — przyg o to w a ła  w  K lu b ie  
M P iK  B ib lio te k a  W ojew ódzka & 
M ie jska . Po p ię k n y m , s ta ra nn ie  w y ­
kon an ym  przez kw a rte t F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej kon cerc ie  s ta ro p o lsk ie j 
m u zyk i o tw a rto  w  K lu b ie  w ys taw ę  
s ta ro d rukó w . „P a tro n e m ”  w ys ta w y  
je s t B ie rn a t z L u b lin a , a u to r  p ie rw ­
szej w y d a n e j po  po lsku  w  r ,  1513 
k s ią ż k i p t. „ R a j duszny” .

N a w ys taw ie  zgrom adzono szereg 
b . p ię kn ych  w y d a w n ic tw  z X V I 
i  X V I I  w . W ystaw a je s t rod za jem  
„w iz y tó w k i”  B ib lio te k i,  k tó ra  posia­
da bogate — liczące oko ło  20 tys ię cy  
to m ó w  — z b io ry  s ta ro d ru kó w , n ie ­
k tó re  z n ic h  w y ją tk o w o  p iękne , 
o w ie lk ie j w a rto śc i zab y tko w e j,

(ił

ikstrapłaski zegarek
NAJWIĘKSZYM powodze­

niem spośród kilkudziesięciu ze­
garków sprzedawanych w; 
ZSRR cieszy się ostatnio zega­
rek marki „Wympel”  produko­
wany przez pierwszą moskiew­
ską fabrykę zegarków im. K iro­
wa. Obok precyzji i  eleganckie­
go wykończenia ma on również 
ważną zaletę konstrukcyjną, a 
mianowicie jest niezwykle pła­
ski. Mechanizm zegarka ma za­
ledwie 2,5 milimetra grubości. 
Jest to niedościgniony rekord 
światowy.

Wkrótce jednak „Wympel”  u- 
stąpi pierwszeństwa zegarkowi 
o nazwie „Rekord”. Jego kon­
strukcję opracowała fabryką 
piętrodweręcką w Leningradzie,,
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